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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Wl

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Rur jer a Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiors i 

gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na • 
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: zs 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

M ale ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Rurjer a przyj­
muje także Biuro Rajchmana 5 
Frendlera, ulica Senatorska.

PRENUMERATA
Kur jera Warszawskiego

Wraz z dodatkiem porannym:
W W ar sz a w; e-. rocznie

rs. 0, półrocznie rs. 4 kop. 50,
kwartalnie rs. 2 kop. 20, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
cię miesięcznie kopi 5.

Na prowincji i w Cesan
Btwie: rocznie rs. 12, półroczni*
p. t>, kwartalnie rs. i. miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie
rs. 1 kop. 50.

Turner pojedynczy bez doda.
tku kop. 5i dodatek poranny
kop. 3.

1 ed akcja, Adtnłnietracja i llrtikarniat Flac Teatralny nr, O.— Telefon Hedakcjl nr. 2(18.— Telefon tdministi'. Stf.

— W kaplicy Pana Jezusa przy kościele archikate- 
dralnym św. Jana jutro, o godz. 8-ej zrana, odprawiona 
będzie solenna wotywa.

— W dniu jutrzejszym w kaplicy Matki Bozkiej Czę­
stochowskiej w kościele św. Ducha (po-paulińskim), o 
godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie ku Jej czci u- 
roczysta wotywa.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
W ciągu całego dnia jutrzejszego odprawione zostanie so­
lenne nabożeństwo odpustowe z wystawieniem N. Sakra­
mentu. Suma wyjdzie o godz. 9| zrana. W przeddzień 
nabożeństwa nieszporów niema. Nabożeństwo to odpra­
wione zostanie ku czci N. Sakramentu.

PRZEGLĄD_POLITYCZNY.
Dzisiaj wieczorem p. minister Giers opuści stolicę 

Niemiec, powracając do Petersburga. Zamyka się 
nowy ważny rozdział w polityce międzynarodowej. 
Rozdział ten uchyla się z pod dziennikarskiego roz­
bioru już choćby dlatego, że nie znaleźliśmy dotąd 
w prasie zagranicznej poglądów na sytuację, wy­
tworzoną przez podróż paryzką p. Giersa, które 
mogłyby uchodzić za miarodajny i źródłowy komen­
tarz.

Przybywszy w czwartek wieczorem do Paryża, p. I 
minister Giers spędził następny ranek w kole rodzin - 
nem u syna, dopiero w pierwszych godzinach popo- I 
łudniowych udał się na powitalne posłuchanie do pa­
łacu elizejskiego, od prezydenta Carnota pojechał do 
prezesa ministrów Freycineta, ztąd zaś do ministra 
spraw zewnętrznych Ribota. Wieczorem na cześć 
p. Giersa odbył się u Carnota obiad w szczupłem 
gronie 21 osób.

Nazajutrz pp. Freycinet i Ribot rewizytowali p. 
ministra Giersa, a drugi z nich wieczorem dał obiad 
na czesc gościa. W niedzielę nastąpiło śniadanie 
w ambasadzie russkiej, posłuchanie pożegnalne u 
prezydenta Carnota, takież wizyty u Freycineta i 
Ribota, a. wreszcie konferencja z pierwszym urzędni­
kiem ministerjum spraw zewnętrznych hr. d’Ormes- 
sonem.

Przewrót, jaki dokonał się onegdaj w Rio de Ja­
neiro, dawał się przewidzieć już ostatniemi dniami. 
Misja pojednawcza barona Luceny, wydelegowanego

przez dyktatora da Fonsekę do Rio Grande do Sul, 
okazała się bezowocną. Junta rewolucyjna oświad­
czyła, że tylko ponowne zwołanie rozwiązanego kon­
gresu i ustąpienie dyktatora, który chciwością wła­
dzy i nepotyzmem zraził sobie wszystkich, zdolne 
są zadowolnić wzburzone umysły.

Mimo licznych uspokajających biuletynów rządo­
wych z kio de Janeiro, przewidywaliśmy od samego i 
początku ostatnich przekształceń tragiczny koniec dzi- ! 
siejszych władzców brazylijskich. Tylko krótkowi- i 
dząca tendencyjność chwilowych mocarzy w Rio de i 
Janeiro mogła zapoznawać właściwy charakter ru- ; 
cbu rewolucyjnego, jaki wybuchnął w prowincji Rio 
Grande do Sul i groził rozpostarciem się po całej 
Brazylji.

W krótkim czasie rokoszanie zdołali zamknąć uj­
ście rzeki Rio Grande do morza, uniemożebniając 
dostęp do prowincji, tudzież zgromadzili armję lądo­
wą tak pokaźną, że dyktator Fonseka musiał się ■ 
z jej złowróżbnem widmem policzyć. Według Ti- i 
mesa, powstańcy mieli na swoje usługi trzy pułki ■ 

! piechoty, trzy artylerji, a pięć jazdy regularnej, o- | 
prócz tego dziesięć bataljonów gwardji narodowej. ! 
Korespondent z Montevideo oblicza siły ich na osiem 
pułków piechoty, trzy artylerji i pięć jazdy, oprócz 
tego posiadali dwa monitory, dwie łodzie działowe 1 
i jedną korwetę. Wojska powstańcze groziły wyru- j 
szeniem na zdobycie Rio de Janeiro, co nie należało ; 
do nieprawdopodobieństw; droga bowiem do San 
Paolo jest szeroka i wygodna, a ztąd już prowadzi i 
kolej de stolicy brazylijskiej, której ludność, nieza­
dowolona w najwyższym stopniu, trzymana była 

i sztucznie w karbach tylko dzikim teroryzmem.
W tych okolicznościach nietrudno przyszło ofioe- ' 

1 rom marynarki zapalić pochodnię rokoszu w samej 
! stolicy. Kilkugodzinna anarchja skończyła się usta 
1 pieniem Fonseki. Czy rezygnacja dyktatora była i 
I godną uznania ofiarą patrjotyczną, czy konieczno- ! 
I ścią niemocy, o tem dowiemy się z dokładniejszych 
j biuletynów, jakie z Rio de Janeiro lada chwila nad- 
i' płyną. Br. Z.

Lichwa w Warszawie*
Wracamy jeszcze do sprawozdań i wykazów, któ- j 

rych druk rozpoczął Kurjer w n-rach 301 i 302 z r. b., 

a charakteryzujących stan zadłużenia pracowników 
rozmaitych instytucyj tutejszych.

W poprzednich artykułach mówiliśmy o kolejach, 
dziś zapoznamy czytelników z instytucjami kredyto- 
wemi, a mianowicie: tutejszym oddziałem Banku 
państwa, Towarzystwem kredytowem ziemskiem, To­
warzystwem kredytowem miejskiem, Towarzystwem 
wzajemnego kredytu itd.

1. W oddziale Banku państwa
Co się tyczy pierwszej z tych instytucyj, oddziału 

Banku państwa, ogólna ilość urzędników wynosi 
tam 184 ch.

Wobec całkiem innych etatów, niż na kolejach, 
musimy podzielić pracowników Banku na kategorje

1) Kategorja pobierających płace, nie przenoszące 
400 rs. rocznie.

Ogólna liczba takich urzędników wynosi 32-ch, 
t. j. 17’5% ogólnej liczby.

2) Kategorja pobierających wyżej 400 do 600 rs. 
pensji włącznie.

Ta grupa jest najliczniejsza i wynosi 80-ciu urzę­
dników, t. j. 43-4%.

3) Kategorja urzędników z pensją wyżej 600 do 
800 rs.

Liczba tych pracowników dosięga 52 ch, czyli 
28-3%.

4) Kategorja pobierających 800 rs. i wyżej pensji 
{maximum nieograniczone).

Do tej ostatniej grupy należy 20-tu urzędników, 
czyli 10’7%.

Areszty sądowe posiadają na pensjach;
W pierwszej kategorji 6-ciu urzędników, czyli 

18’7%.
W kategorji drugiej 14 osób, co stanowi 17-5%.
Z liczby urzędników kategorji trzeciej areszty na 

pensjach ma 12-tu, czyli 23°/0.
Nakoniec w kategorji czwartej odłużonych jest 

4-ch, t. j. 20%.
Przyglądając się tym cyfrom, nie możemy nie do- 

strzedz objawu, który zaakcentowaliśmy już z naci­
skiem, pisząc o lichwie na kolejach, mianowicie, iż 
urzędnicy z większą pensją są stosunkowo więcej 
odłużeni, niż urzędnicy słabiej uposażeni.

Kartki stockholmskie.
(Korespon(leng-a w;asna Kwjtra Warszawskiego) 

1/XI 1891 r.
, i ?eJer8burg i Helsingfors dążyłam morzem 
o Stockholmu, 2 wyjątkiem trzech pierwszych 
odzin podróży, następnie płynie się ciągle pomiędzy 

wyspami 1 Wysepkami, skałami z granitu, od pocza- 
-ku zarosi Finlandzkiej, później brzegów Szwecji, 
ak, ze właściwie mówiąc, lądu stałego nie traci się 

oczu ani na chwilę. A lad ten przedstawia kraj- 
,braz Połn°cy, orygiDainy i pełen uroku. Na wszyst­

kie strony wieńce drzew iglastych i gaje brzozowe, 
dbrzymie czerwono-granitowe skały, a od czasu do 
izasii uaa ują■ się wśród drzew różnobarwne domki 
>yspia‘y’ albo nędzne chaty rybaków, jedne przy- 

8WUc‘ pl,',acl1

Wszędzie,po skalach stożki białych lśniących ka- 
®‘cnl> ti ndvż ta 1.'vy8c>kie żerdzie znaczą szlak 
zcglarsk , g J t Jaśnie malowniczość drogi two- 
i&ch.

krzyża: to, jak mnie objaśnia upiefmy kn/jjl8Zta 
oięedziesięciu dziewięciu ludzi, kffiy^tedawJo 

śmierć znaleźli skutkiem rozbicia się okrętu. Roz­
pięte ramiona krzyża długo stały mi w oczach, Jak 
żałobne wspomnienie tych serc, pragnieniem życia 
tętniących, które tu niedawno skrzepły i bić prze­
stały.

W Helsingforsie zatrzymywaliśmy się 12 godzin. 
Dzięki uprzejmości osób, na statku poznanych, by­
łam tam na koncercie wcale dobrym, urządzanym 

; pod dyrekcją pana Roberta Kojusa.
Koncert odbywał się w sali niewielkiej i pomimo 

elektrycznego oświetlenia posępnej, zapewne sku­
tkiem ciemnego tła ścian. Tualety pań, uderzające 
swą skromnością, niektórych prawie zbytecznie co­
dzienne; ożywione rozmowy prowadzono nietylko 
w antraktach, ale nawet podczas wykonywania 
utworów muzycznych; niektóre starsze matrony robi­
ły pończochy.

Jedna ju4 stacja tylko do Stockholmu, a jest nią 
miejscowość kąpielowa, umieszczona na najbardziej 
wysuniętym cyplu Finlandji, zwaną Hango. Trudno 
zaprawdę wyobrazić sobie coś oryginalniejszego. 
Mnóztwo domków, jak zabawki dziecinne jaskrawo 
pomalowanych, przyozdobionych galeryjkami, dasz­
kami, ganeczkami,. porozrzucanych między skalami 
z granitu, w szczelinach których rosną nedzne kar­
łowate krzewy. Istnieje w Hangó olbrzymi grani­
towy stół, stanowiący pewnego rodzaju osobliwość, 
a wyciosany na pamiątkę niedawnej bytności tu­
taj Nordenskjólda.

Bałtyk, zdaniem mojem, pomawiany jest niesłu­
sznie o swoją nużącą jakoby monotonność. W cią­
gu trzech dni podróży widziałam go pieniącym się 
aż do białości, to znów ołowianym, prawie czarnym, 
to zielonym, jak na obr azach Ajwazowskiego, szafi- 

' rowym—jak morza południa, lub całym srebrnym— 
w blaskach księżyca, ale zawsze, niezależnie od 
swych barw, pełnym życia i ruchu, niecierpliwym, 
rwącym się w przestrzeń. Dopiero około Finrusuud 
jakby zmęczony i wyczerpany zmienia on charakter, 
staje się cichym, spokojnym.

Stockholm ma się przedstawiać wspaniale u wej­
ścia do portu. My wszakże, przybywszy o 7-ej wie­
czorem, widoku tego w znacznej części byliśmy po 
zbawieni, chociaż i wśród nocy miasto, zbudowane 
w kształcie amfiteatru, z trzech stron port zamyka­
jącego, wznoszące się szczeblowaniem świateł coraz 
wyżej, robi niewątpliwie wrażenie.

Zaledwie wysiądzie się ze statku, uderza nas tu 
spokój, nigdzie prawie niespotykany. Delikatność 
celników niezmierna; powściągliwość przedstawicieli 
hotelowych, z których żaden nie reklamuje swego 
towaru, również mile nas uprzedza. Koło przystani 
dorożki ani jednej. Podróżny ma do wyboru bądź 
przechadzkę pieszą, bądź jazdę tramwajem, bądź 
nareszcie, jeżeli tego zażąda, dorożkę, po którą mu 
natychmiast do najbliższej stacji telefonują. Baga­
że na specjalnych wózkach odwożone są do blizko 
położonych hoteli przez tragarzy.

Wieczór był śliczny, wybrałam więc pierwszy spo 
sób, t. j. przechadzkę pieszą, a wśród niej, rozglą­
dając się po tej cząstce^miasta, którą przebywać mi 
przychodziło, zbierałam miłe i korzystne dla Stock­
holmu wrażenia.

Ulice tu ważkie, ciemne, bo wszystkie domy trzy­
mane są w ciemnych barwach. Ponurość te rozja­
śniają bulwary, położone między jeziorem Modar, 
zatoką Saltsjón i kanałami, oraz gęsto rozsypane po
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2. Towarzystwo kredytowe ziemskie.
Urzędników tej instytucji podzielić można na ta­

kie grupy:
1) Kategorja pierwsza •— urzędnicy z pensją do 

600 rs. włącznie.
2) Kategorja druga — urzędnicy z pensją wyżej 

600 do 1,200 rs, włącznie.
3) Kategorja trzecia — urzędnicy z pensją wyżej 

1,200 rs. rocznie.
Liczba ogólna urzędników dyrekcji głównej To­

warzystwa kredytowego ziemskiego wynosi 139.
Do kategorji pierwszej należy 51 urzędników, co 

stanowi 36-6% ogólnej ich liczby.
Do kategorji drugiej zaliczyć należy 48-iu urzę­

dników, czyli 34'5%.
Do kategorji trsecie) należy 40-tu, tj. 28’9%.
Zastrzegamy, że członków komitetu Towarzystwa 

oraz urzędników warszawskiej dyrekcji szczegóło­
wej do rachunku powyższego nie wciągnęliśmy.

Stan odłużenia urzędników dyrekcji głównej tak 
się przedstawia:

W kategorji pierwszej areszty na pensjach posia­
da li tu urzędników, czyli 21-5% ogólnej liczby 
urzędników tej kategorji.

W grupie drugiej spotykamy 12-tu urzędników, 
co stanowi 25%.

Nakoniec w kategorji trzeciej urzędników odłu 
żonych jest 7-iu, czyli 17’5%.

I tu więc grupa druga najbardziej jest odłużoną, 
co przypisać wypada prawdopodobnie tej okoliczno­
ści, iż'urzędnicy z pensją najniższą najkrócej pracu­
ją w administracji Towarzystwa. Liczba jednak lat 
nie odgrywa roli absolutnej, gdyż, jak widzimy 
z cyfr powyższych, urzędnicy z pensją najwyższą 
(wyżej 1,200 rs.), którzy, z małemi wyjątkami, naj­
dłużej w tej instytucji pracują, najmniej są ©dłu­
żeni.

Wniosek więc z tego łatwy: liczba lat pracy wpły­
wa na stopień odłużenia urzędnika tylko do pewnego 
maximum pensji; po czem suma aresztów- na płacy 
(ewent. suma długów) zmniejsza się nieco. Maxi­
mum to zresztą nie jest bynajmniej stale.

Suma długów, za które pensje urzędników Towa­
rzystwa obciążono aresztami, wynosi obecnie nie­
spełna 50,000 rs.

Na rzecz wierzycieli strąca się z płacy po 542 rs. 
miesięcznie, czyli po 6,504 rs. rocznie.

Wśród zadłużonych urzędników, zwłaszcza w ka- 
tegorjach: 2-ej i 3-ej, jest kilku takich, którzy już 
od lat kilkudziesięciu mają areszty. Pracownicy ci 
stracili już chyba nadzieję wydobycia się ze szpon 
„dobroczyńców ludzkości”—o własnych siłach.

3, Towarzystwo kredytowe miejskie.
Ogólna liczba urzędników tej instytucji nie prze­

nosi 60, z których 22-ch pobiera penąji do 600 rs. 
włącznie, 19-tu jest z pensją wyżej 600 rs. do 1,200 
włącznie i tyluź z pensją wyżej 1200 rs.

Ż liczby 60-ciu urzędników Towarzystwa kredyto­
wego miejskiego areszty na pensjach posiada 10 
osób, czyli 16’4%.

Jeśli weźmiemy pod uwagę każdą kategorję po­
szczególnie, spostrzeżemy, iż grupa z pensją 601 do 
1,200 rs. jest najbardziej zadłużoną.

Tak więc: w kategorji pierwszej z pensją najniż­
szą, areszty posiada 2-ch urzędników, tj. 9%.

W kategorji drugiej liczba osób, posiadających 
areszty sądowe na pensjach dosięga już 5-iu, co sta­
nowi 26-3%.

Nakoniec z liczby urzędników trzeciej kategorji 
pensją z lichwiarzami dzieli się 3-oh, tj. 15’7% ogól­
nej liczby pracowników tej grupy.

Danych szczegółowych o wysokości długów egze­
kwowanych, tudzież o rozmiarach strąceń miesięcz­
nych z peusyj urzędników Towarzystwa kredytowe­
go miejskiego—nie posiadamy.

(.D. «.) Aleksander Łętowski,

Listy do matkL
W szeregu tomów, obejmujących .Pamiętniki marszał­

ka Moltkego* ostatni, czwarty, świeżo opuścił prasę. 
Mieści on korespondencję wielkiego wodza, z której po­
daliśmy ustęp, odnoszący się datą do krótkich rządów 
Fryderyka Iii-go.

Ze względu na Moltkego, ustęp to był mniej charakte­
rystyczny, raczej na osobę cesarza rzucający światło, obe­
cnie, podając wyjątki z listów przyszłego marszałka do 
matki, pisanych w epoce, w której marzyć jedynie wolno 
mu było o pełnem chwały jutrze, dotykamy wprost duszy 
i serca wielkiego wodza w zaczątkach.

A malują one, listy te, charakter młodego jeszcze, 
ubogiego, nieznanego człowieka dosadnie, tembardziej 
więc na powtórzenie zasługują.

W d. 8-ym czerwca r. 1823-go pisał Helmuth, przeby­
wający wówczas we Frankfurcie nad Odrą:

.Kochana matko!
W chwili, w której Ludwik (brat jego) przedsiębierze 

podróż, tak upragnioną przez niego, podróż, którą ze 
swej strony tak chętnie wspominam, wręczam mu ten list | 
dla ciebie. Wyobrażam sobie radość, jaką sprawi pobyt 
Ludwika w Preetsz. Podwoi to jego własną. Miluchny 
ogródek twój pełny musi być truskawek i groszku młodego. 
Tutaj sezon owoców tych przeszedł szybko i niewiele ich ; 
używałem.

Zrobiłem drobny szkic jednego z młynów, położonych 
tuż pod Frankfurtem, a do którego od czasu do czasu od­
bywam przechadzki, szkic ten, jeżeli zdążę go wykończyć, 
prześlę ci w liście; wzamian proszę o nadesłanie mi nie­
skończonego przezemnie a zostawionego u was widoku 
Preetsz. Wielką zrobiłabyś mi nadto przyjemność, prze­
syłając mi pukle włosów Leny (Helena), Guty (Augusty, 
żony Adolfa), Vipsa (Wiktor) i twoje. Posiadam meda- 
Ijon, w którymbym je nosił. Gibszą się na myśl powrotu 
Ludwika z mnóstwem wiadomości o was.

Wstąpienie moje na przyszłą jesień do szkoły wojsko­
wej nie jest jeszcze pewną rzeczą, zależeć to będzie od 
pilności mojej i od tego, czy znajdą sią pomiądzy pier­
wszymi pięćdziesięcioma z sześćdziesięciu ośmiu kandy­
datów.

Odbywamy ćwiczenia co najmniej raz na dzień. Wie­
czorami chodzą do kąpieli w towarzystwie kilku przyja­
ciół. Najwprawniejsi z nas przebywają Odrę wpław, I 
jakkolwiek rzeka w tej chwili skutkiem deszczów podnio- , 
sła się bardzo i zalała równiny okoliczne. Chodzimy na­

stępnie do ogródków na wiśnie lub mleko, a często aa 
jedne i drugie. Czy masz już wiśnie w ogrodzie?

Raz jeszcze najserdeczniejsze pozdrowienia moja dla 
sióstr i Vipsa. Wybacz ml pobieżność listu tego i myśl 
często o przywiązanym do ciebie

Hslmuth’cie.*
W r. 16B8-ym bawi marśzałek w Gruttenbergu u Von 

Kleista. Przebywa tam jnż od pięciu tygodni, jak to wi­
dać z poniżej załączonego lista, wielce zadowolony:

,0 wpół do'piątej zrana—plsze—pojawia się kawiarka 
W towarzystwie dwóch talerzy, na których do poważnej 
wysokości piętrzą się sucharki i ciastka; gościnność to 
czysto szkocka. Wychodzę następnie zbierać plany topo­
graficzne i powracam dopiero na obiad. Jedynym kłopo­
tem moim jest niepewność, azali wobec tylu potraw bę­
dę w stanie zjeść każdej po trochu. Wieczorem znown 
uczta pantagrueliczna, w czasie której nie szczędzimy wi­
na węgierskiego; wypływa z tego, iż najzupełniej zdrów 
jestem i zadowolony jednocześnie.

Ponieważ obecnie cztery razy tyle pieniędzy dostaję co 
Fryc i Wilhelm, odkładam więc miesięcznie po 5 talarów, 
co po 9-ciu miesiącach uczyni 45 talarów, które oddają 
ci do rozporządzenia. *

W początkach 1829-go r, zastajemy Moltkego z powro­
tem w Berlinie. Szczegółowo spowiada się matce z ży­
cia, jakie prowadzi w stolicy. Pisze między innemi;

.Zająłem dawne mieszkanie i płacę 9 talarów za jeden 
tylko pokój, bardzo mi jest jednak wygodnie. Wczorąj 
posyłałem znowu 50 talarów krawcowi mojemu, pozo­
stało mi zatem jeszcze z oszczędności letnich 40 talarów. 
Tutaj trudno będzie co oszczędzić.’

Jako dopisek dodaje:
.Smutne post scriptwn. Bardzo źle stoję z koszula­

mi, przydałyby mi się nowe. Pragnąłbym ich tylko 
trzy, wobec bowiem tułaczego życia mojego, większa ich 
ilość kłopotby mi sobą sprawiła, a przytem ginąćby mo­
gły; nie wymagam cieńszych jak te, których dotąd uży­
wałem, ale gdybyś mogła zaopatrzyć je w mankiety, 
dogodziłabyś mi tem bardzo.”

W tonie tym naiwnym, dziecinnym prawie, utrzymuje 
marszałek wszystkie listy, pisane do matki. Spowiada 
jej się z najdrobniejszych szczegółów, zwłaszcza dotyczą­
cych spraw rodzinnych. Nie zmienia zwyczaju tego na­
wet w czasie pobytu na Wschodzie, gdzie już przecie jął 
zbierać zadatki sławy przyszłej.

Ostatni z listów datowany jest z d. 6-go lutego roku 
1837-go, a więc na trzy miesiące zaledwie przed śmier 
cią matki. (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
t=s Dzienniki petersburskie donoszą, iż niektóre 

zarządy kolejowe powzięły zamiar obsadzenia posad 
kasjerów na stacjach przez członków stowarzyszeń 
spólkowych (arteli), za których odpowiadałoby Sto­
warzyszenie swemi funduszami. Tego rodzaju ka­
sjerzy mają niebawem funkcjonować na linjach ko 
lei południowo-zachodnich.

= Note, tor. donosi, iż ministerjum ffnąnsów o- 
statecznie rozstrzygnęło kwestję wydawania zali­
czeń na zakup maszyn 1 narzędzi rolniczych wyrobu 
wewnętrznego. Warunkiem niezbędnym do otrzy-

mieście skwery i cmentarze, całe w zieleni, otacza­
jące wszystkie kościoły.

Niedawno jeszcze na cmentarzach tych chowano 
zwłoki umarłych. Przed trzydziestoma laty zwy­
czaju tego zaniechano i jednocześnie zrównano mo­
giły z poziomem ziemi, wszystko zasiano trawą, do- 
sadzono drzew, gdzie ich brakowało, jednem sło­
wem, zamieniono cmentarze na jaśniejące zielenią 
skwery. I gdyby nie krzyże, gdyby nie pomniki 
niegdyś wzniesione pamięci łudzi, którzy z pośród 
nas odeszli, wrzące tu życie kazałoby zapomnieć, że 
jesteśmy w przybytku śmierci.

Ale bo też i życie, tętniące na cmentarzach Stock- 
hołmu, ma swoje właściwe cechy, nie tworzy go pu­
sty gwar, żart lekkomyślny, ani rubaszna piosenka, 
ale wyłącznie niewinny śmiech dziecięcy, gonitwy 
i zabawy całej rzeszy tego młodziutkiego pokole­
nia.

Wszystkie szkoły elementarne, a również i wiele 
wyższych zakładów naukowych, starają się umie­
szczać w sąsiedztwie takich skwerów.

W czasie przerwy między lekcjami uczniowie 
i uczennice (elementarne szkoły są tu wspólne) wy- ! 
biegają tu, jak pszczoły z ula. Naprzód gonitwa | 
bez celu dla rozprostowania nóżek, nabrania w płu­
ca świeżego powietrza, potem tworzą się gromadki, 
zwykle osobno chłopcy, a osobno dziewczynki, roz­
poczyna się jakaś gra. Skaczą, śmieją się, swawolą, 
a wszystko to odbywa się pod nadzorem kilku po­
ważnie przechadzających się nauczycielek. Okres 
pauzy szybko mija, na dany znak zabawa ustaje, 
dziatwa szykuje się w szeregi i z rączkami w dół 
spuszczonemi powraca do budynku szkolnego.

Ten bądźcobądź dziwny i nigdzie nienapotykany

stosunek, jaki panuje tu między tymi, którzy zale­
dwie wstępują w życie, z tymi, którzy z niego już 
ustąpili, mówiąc inaczej między szkołą elementarną 
i cmentarzem, nasuwa mi dwa odrębnej natury py. 
tania.

Pierwsze wchodzi niejako w zakres bygieny. We­
dług opiuij, które nieraz o uszy moje się obijały, 
wyziewy cmentarne mają być przepełnione mikroba­
mi i zarazkami, a dziecięce organizmy do ich przyj­
mowania najskłouniejsze. W Stokholmiej tymcza­
sem każą dzieciom codziennie powietrze cmentarne 
wdychać, uważają to za środek hygmniczny, a czer­
stwe tych dzieci postacie zdawałyby się stwierdzać, 
że uprzedzenia, u nas w tej mierze panujące, nieko­
niecznie są uzasadnione.

Drugie.pytanie dotyczy sfery moralnej. Czy w isto­
cie te uciechy dziecięce nie są profanacją przybytku, 
który bądźcobądź smutne i żałobne zwykl nam na­
suwać wspomnienia. Jak każdy obyczaj i ten, obok 
do pewnego stopnia rażącej nas, posiada również do- 
dotnią stronę. Dzieci sylabizujące na głazach na­
zwiska, a nieraz i czyny ludzi dobrze zasłużonych, 
nabierają w tem obcowaniu z grobami pewnych ucz­
ciwych ambicyj w przedmiocie pracy dla kraju, w ich 
młodociany umysł, w ich niewyziębione jeszcze ser­
duszka wnikają poważniejsze myśli, a praojcowie, 
których kości próchnieją pod ziemią, nie zazdro­
szczą chyba wnukom tej uciechy, której one uży­
wają na zieleniejących trawnikach cmentarnej po­
wierzchni.

Nieporównaną ozdobę skwerów stockholmskich 
tworzą pomniki, wznoszone w różnych epokach mo­
narchom i mężom dobrze zasłużonym. Wszyscy trzęj 
Gustawowie, Karolów kilku pamięć swą na tej dro- 

! dze mają niejako uwiecznioną. Ale nie ma pomnika 
królowa Krystyna i nie ma go także Karol X-ty, co, 
nawiasem mówiąc, niemałą sprawiło mi przyje­
mność. Szwedzi wyraźni są w swych sympatjach. 
Więc też monument Linneusza zdobi największy 
z ogrodów, w środku miasta położonych, a na kilku 
wspanialszych skwerach spotykamy postacie sła­
wnego chemika Berzeliusa, sławnego ministra Oxe n 
stirna i hrabiego Birgera, który w Xlll-ym wieku 
założył Stockholm. Wszystkie te pomniki są z bron-

1 zu, marmur nie znosi tutejszego klimatu.
Chociaż to już późna jesień, niemniej skwery Stock- 

holmu zastałam jeszcze pełne kwiatów, róż, pelar- 
gonij i begonij, bratków i chryzantemów. Mnóztwo 
tu również sklepów kwiatowych. Zauważyłam od­
mienny i oryginalny sposób, w jaki tu układają bu­
kiety. W jednym z takich bukietów podstawę sta­
nowiły różnych odcieni liljowe bratki, w środku zaś 
jaśniały wielorakich kolorów róże; w drugim—pod­
stawa z bratków ciemnych, w środku róże żółte;

[ trzeci bukiet, najoryginalniejszy, był z samych ru­
mianków, z boku pęk róż ciemno-ponsowych, two­
rzących małe półkole, czwarty z samych pączków 
różowych róż nawpół rozwiniętych i umieszczonych 
wśród delikatnych łodyżek paproci. Rozmiarami 
swemi bukiety tutejsze bywają większe od tych, ja­
kie warszawianki do ręki używać zwykły.

Szwedzi widocznie kochają się bardzo w kwia­
tach, ale one nie tanio im przychodzą. Wi^o 
też nawet w salonach wykwintnych spotykać się 
daje mieszanina kwiatów naturalnych ze sztucz- 
nemi.

Wszędzie tu, na każdym kroku spotyka się po­
dróżny z uprzejmością, majacą właściwy swój cha-
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go z miasta Nowego Dwora, oraz gmin: Wawer, 
Brudno, Nieporęt, Jabłonna, Góra i Zagożdź, którzy 
posiadają odroczenia z lat zeszłych, oraz numery od 
1-go do 200. Z ogólnej liczby powołanych przyjęto 
do wojska 66 ciu (chrześcjan 51 i żydów 15-tu), zali­
czono do pospolitego ruszenia 19-tu (chrześcjan 11-tu 
i żydów 8-iuj, udzielono odroczeń do r. p. 23 (chrze- 
ścjanom 14-tu i żydom 9-ciu), odesłano do szpitala 
7-iu (chrześcjan 2-ch i żydów 5 ciu), uwolniono zu­
pełnie 3-ch (chrześcjan 2-ch i żyda Igo), nie stawiło 
się zaś 39-ciu (chrześcjan 32-ch i żydów 7-iu). Dziś 
odbywa się superewizja popisowych z tegoż rewiru, 
posiadających numery od z01 do 330, jutro czynno- 
ści komisji, z powodu święta galowego, będą zawie­
szone, pojutrze zaś odbywać się będą oględziny le­
karskie popisowych z tychże gmin, posiadających 
numery od 331 do ostatniego, oraz chrześcjan z ulga­
mi 11-ej i III-ej kategorji i żydów z ulgami wszyst­
kich trzech kategoryj.

= W dzisiejszej Gazecie policyjnej zamieszczono, 
co następuje: „Ze śledztw, dokonanych przez organy 
policji śledzczej, dotyczących różnych przestępstw i 
wykroczeń, okazało się, że wiele osób, przeważnie 
żydów, a mianowicie: Pinkus Tom, Jankiel Lichten- 
sztejn, Josek Hajstman, Zelman Szejninau, Mordko 
Gelblum, Josek Kader, Mordka i Judei Lichtensztei- 
nowie, Jan Jankowski i inni, nie należąc do korpora- 
cyj handlujących, bez odpowiednich dowodów i bez 
pozwolenia, specjalnie trudnią się różnego rodzaju 
operacjami pieniężnemi, a mianowicie: a) wypoży­
czaniem pieniędzy na weksle lub kwity zwyczajne i 
zaliczeniowe, za poręczeniem osób trzecich, albo bez 
poręczenia, na termin oznaczony, czy też na raty i 
b) realizowaniem weksli na gotówkę, w celu wyegze­
kwowania należności, podług obowiązujących prze­
pisów, pożyczki na zastaw ruchomości stanowią spe­
cjalny proceder danej osoby, zupełnie analogiczny 
z działalnością kas zaliczkowych vel lombardów. 
Udzielanie zaś pożyczek na weksle, ich realizacja 
i t. p. zobowiązania stanowią przedmiot opera- 
cyj kantorów bankierskich i dlatego, niezależnie 
od właściwych patentów gildyjnych, winny być za­
chowywane pewne przepisy prawne. Nadto oko­
liczność ta, że niektóre z wymienionych osób, nie 
posiadając do prowadzenia swych operacyj oddziel­
nych lokalów lub kantorów, załatwiają czynności 
w prywatnych mieszkaniach, nie uwalnia ich od pod­
dania się obowiązującemu prawu, co wyjaśnia okól­
nik departamentu handlu z dnia 27 go czerwca 
1887 go r. i ukaz senatu rządzącego z d. 15-go czer- 

| wca b. r. Na zasadzie powyżej wyłuszczonej i zgo 
dnie z wyjaśnieniem kasacyjnego departamentu rzą- 

; dzącego senatu (w sprawie Tołstojowej), polecam 
i komisarzom cyrkułow-ym i naczelnikowi wydziału 

śledzczego wzmocnić nadzór nad czynnościami pomie- 
■ nionych osób i te z nich, które otrzymają ustano­

wione pozwolenie na otwarcie kasy pożyczkowej lub 
kantoru komisowego, a będą dokonywały operacyj 
bez dokumentu handlowego, pociągać do odpowie­
dzialności z §113 ust. o podatkach. Posiadających 
dokumenty handlowe, lecz prowadzących interesy 
i operacje komisowe bez zezwolenia ministerjum lub 
władzy policyjnej należy pociągać do odpowiedzial-

i że na tej drodze zdobyłyśmy już wiele. Być może, 
że te zwycięztwa, w wojnie cywilnej osiągnięte, wbi­
ły nas w zbyteczną i nierozsądną dumę, być może, 
iż idąc w jednym kierunku, zaniedbujemy się cokol­
wiek w drugim, że straciłyśmy wiele na wdzięku 
towarzyskim. Z czasem wszakże, gdy jedni przy­
wykną do poczynionych nam ustępstw, a drugie 
oswoją się ze stanowiskiem zdobytem, równowaga 
stosunków zostanie przywróconą.”

Wobec takiego nienaturalnego naprężenia, cechu­
jącego przechodnio stosunki towarzyskie, przy oka­
zji pytałam jedną ze znajomych Szwedek: „Gdzież 
się poznajecie, gdzie zawiązują się pomiędzy wami 

j serdeczniejsze związki, prowadzące do ołtarza?” 
! Na to otrzymałam odpowiedź: „Poznajemy się zwy- 
] kle na balach, a zwłaszcza na ślizgawce.” Przy 
I tem ostatniem słowie twarz mówiącej tak się rozja- 
' śniła, że zrozumiałam odrazu, iż jestem wkraju, 
i w którym specjalnością lodu jest rozpłomieniać 
I serca.

. Słyszałam w ostatnich czasach wprawdzie, że 
i w Warszawie lód podobnych cudów dokonywa. 
Ja wszakże, która łyżwiarskiego sportu nie używam, 
przekładam nadeń o wiele nasze wspólne zebrania, 
nasze herbatki i te, zdaniem mojem, tak niesłusznie 
za nudne uznawane rauty. A w każdym razie głębo­
ko wierzę, iż istniejąca u nas wspólność stosunków 
towarzyskich daje nam niezaprzeczoną wyższość 

i umysłową i to nietylko w formie zewnętrznej, nad 
i kobietami szwedzkiemi, które w sumie wiedzy o gło- 
i wę nas przerastają. Bo ten ich rozum i to ich wy­

kształcenie nie wytrzymują porównania z silą inteli­
gencji serca, która stanowi wybitną cechę polek.

Helena Kuczalska.

mania pożyczki będzie przedstawienie świadectwa 
inspekcji rządowej o dobroci wybranych maszyn 
lub narzędzi.

t= Departament handlu i rękodzieł wydał inżenje- 
rowi Wł. Jechalskiemu, dyrektorowi fabryki żela­
znej Johna w Łodzi świadectwo za nr. 9614-ym na 
przedstawioną do opatentowania, zbudowaną prze­
zeń maszynę do formowania kół pasowych.

= Do departamentu dochodów niestałych, z gu- 
bernij rolniczych nadchodzi coraz więcej zawiado­
mień o zawieszeniu na r. b. kampanji gorzelniczej, 
zwłaszcza przez gorzelnie pomniejsze gospodarskie, 
a to z braku zboża lub kartofli do przeróbki. Wogóle 
z zebranych dotychczas wiadomości zdaje się, iż 
trzecia część wszystkich tych zakładów zaprzestanie 
produkcji. Dla ułatwienia pędzenia spirytusu przez 
rok bieżący z prosa lub kukurydzy,'^których znaczne 
partje mają nadejść dla gorzelni w Królestwie Pol- 
skiem, mają być wydane czasowe przepisy, zapasy 
zaś okowity w składach hurtowych, dla ułatwienia 
nabytku drobnym konsumentom, sprzedawane będą 
w mniejazych partjach.

= W departamencie poczt i telegrafów powstał 
projekt użytkowania z welocypcdów dla rozsyłania 
depesz. W tym celu w okolicach wielkich miast, 
pomiędzy któremi Warszawa zajmuje trzecie miej­
sce, korespondencja telegraficzna w letniem półro­
czu mieszkańcom letnim dostarczaną będzie przez 
posłańców na welocypedach, za pewną stałą opłatą 
od każdej depeszy.__________

<= Na kolei petersburskiej mają niebawem za­
cząć krążyć specjalne wagony-sklepy, w których 
służba kolejowa będzie mogła zaopatrywać się 
w produkty żywności itd. za cenę umiarkowaną bez 
doliczania zysków kupieckich.

c=3 W dniu wczorajszym warszawska komisja po­
borowa w barakach rekruckich na Pradze dokony- ! 
Wała superewizji popisowych z cyrkułów.- bielań­
skiego i powązkowskiego, posiadających nry od 481 i 
do ostatniego, oraz chrześcjan z ulgami drugiego i i 
trzeciego rzędu. Rezultat oględzin był następujący: 
przyjęto do wojska żydów 27-iu, zaliczono do pospo- ' 
litego ruszenia 98-iu (chrześcjan 30-tu i żydów 68-iu), 
udzielono odroczeń do r. p. jednemu chrześcjanino- 
wi, do szpitala odesłano żydów 12-tu, za zupełnie 
niezdatnych uznano 11-tu (chrześcjanina 1 go i ży­
dów 10-ciu), nie stawiło się zaś 13-tu (chrześcjanin 
1 i żydów 12-tu). W dniu dzisiejszym stają do su­
perewizji popisowi z tychże cyrkułów starozakonni, | 
korzystający z ulg wszystkich trzech rzędów. Dziś 
ukończyły się czynności komisji poborowej w drugim 
rewirze. Jutro, jako w dzień galowy, komisja po- i 
borowa nie będzie czynna. W piątek, t. j. d. 27 go 
b. m., rozpoczną się czynności komisji poborowej 
w trzecim rewirze powołania, w skład którego wcho­
dzą cyrkuły policyjne: wolski i jerozolimski. W dniu 
tym stawie się mają w urzędzie rekruckim do loso­
wania popisowi z trzeciego rewiru. Przed komisją 
poborową powiatu warszawskiego stawali w dniu 
wczorajszym do superewizji popisowi z drugiego 
rewiru poborowego powiatu warszawskiego, złożone- 

rakter. Nie podobna ona w niczem do nadskakują­
cej grzeczności francuza, ani uniżoności niemca, wi­
dokiem zysku pobudzonej. Nikt tu nie mówi banal­
nych, szablonowych podziękowań, wszyscy na swych 
stanowiskach są pełm godności. Kelner, służąca 
hotelowa, nawet ten, który zdejmuje okrycie, dzię­
kują za dany im pour-boireuśmiechem i wzrokiem, 
zdającym się mówić: „zrobilibyśmy to samo dla cie­
bie, gdybyśmy nawet nic w zamian nie mieli zy-

Istnieje o Szwedach opinja, że są próżni i zazdro­
śni, że po za tą uprzejmością i łatwością obejścia 
kryje się pewna oschłość serca i chciwość. Wszyst­
ko to być może prawda, ja przecież, nie mając spo­
sobności sięgać do głębi dusz, rządzę się otrzymane- 
mi wrażeniami i w tem, co notuję i piszę, ograniczyć 
się muszę d0 tego, co na własne widzę oczy.

, sjeście panuje pewien szczególny spokój, któ­
ry dalekim jest od martwoty. Nikt się tu nie śpie­
szy, ozuć tu tej gorączki życia, więc też i lżej ja­
koś oddychać. ° J

Na ulicy uderza cudzoziemca liczebna przewaga 
kobiet, uwydatnia się ona jeszcze bardziej, gdy się 
wchodzi do sklepów, banków, biur prywatnych i pu­
blicznych, a zwłaszcza na zebraniach towarzyskich, 
gdzie częstokroć ani jednego mężczyzny nie widać. 
Takie to jakieś niezwykle, że mimowolnie miałoby 
się ochotę zapytać: „Cóżeście to, moje panie, zrobiły 
z waszymi naturalnymi opiekunami?" Szwedki pra- ' 
wdopodobnie odpowiedziałyby na to z uśmiechem: 
„Opiekunów nie potrzebujemy, bawimy się wybór- | 
nie bez nich (?), a oni ®ez nas. Nadto przybywasz , 
do nas pani w epoce, gdy panowie trochę się na ko- , 
biety dąsają za to, że żądamy równouprawnienia [ 
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ności przed sądy pokoju z § 1169 kod. kar. Wreszcie 
gdy wykryte zostanie podwójne wykroczenie, win­
nych należy pociągać do odpowiedzialności z obu 
powyżej wymienionych artykułów. Nadto o każdem 
wykryciu tego rodzaju lichwiarza donosić mi z wy­
szczególnieniem wiadomości o jego osobie i czy był 
do odpowiedzialności sądowej pociągany.”

«= Stare banknoty na 25, 10, 5, 3 i 1 rs., znajdu­
jące się jeszcze dotąd w obiegu, będą dalej przyj­
mowane przez wszystkie kasy rządowe do d. 12 go 
stycznia 1893-go r. i dopiero po tym terminie utracą 
wszelką wartość.

= Podczas kiedy nad Warszawą przez cały dzień 
wczorajszy srożyła się zamieć śniegowa, za Skiernie 
wicami już pogoda była zupełna. Słońce od rana 
świeciło i chłodniejsza tylko nieco temperatura przy­
pominała o zbliżającym się grudniu.

<=i Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej przyznała z zapisu M. Najfelda 300 rs. tytu­
łem posagu pannie Chanie Zilberberg.

r= Rozkład jazdy pociągów pasażerskich na ko­
lejach w Królestwie Polskiem i sąsiednich kolejach 
russkich, obowiązujący od d. 13-go b. m., opracowa­
ny przez p. Waltera,* w tych dniach opuścił prasę.

Dowiadujemy się, iż wobec zgromadzenia 
wyborczego w Towarzystwie kredytowem miej- 
skiem, p iważne grono stowarzyszonych stawia na 
godność dyrektora kandydaturę p. Karola Puchal­
skiego, b. naczelnika zakładów dobroczynnych; kan­
dydatura ta ma wszelkie widoki powodzenia.

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: gubernator radomski rz. r. st. Majlewski, wice- 
gubernator lubelski rz. r. st. Sewastjanow i szambe- 
lan hr. Stanisław Kossakowski ze wsi Wojtkuszki; 
wyjechali zaś: członek ministerjum dóbr państwa 
rz. r. st. inżenier górniczy Keppen do Petersburga i 
inspektor lekarski rz. r. st. dr. Raj polski do Mińska.

= Z literatury.
* Nie możemy powiedzieć, ażeby tegoroczny se­

zon wydawniczy był więcej od swoich poprzedni­
ków ożywiony.

Kieszenie nakładców kurczą się; otwiera je chyba 
jakiś pomysł, przekonywającemi cyframi poparty, 
a takich jakże malol...

Po chwilowym też wybuchu książkowym w końcu 
września, dziś całemi tygodniami nowej książki nie 
oglądamy.

Ód czasu do czasu tylko nadeszle nam coś Papro­
cki i Lewental, inni... wyczekują.

Pierwszy wczoraj właśnie nadesłał nam dwa prze­
kłady, jak zwykle trafnie wybrane: Arabelli Bu- 
ckley’a „Przez szkła czarodzieja” i Andersena „Bajki 

i i opowiadania”.
Buckley’a tłumaczył Potocki, więc tłumaczył do­

brze, książka zaś treści przyrodniczej czyta się 
z prawdziwem zajęciem.

Andersen sam mówi za siebie: reklamować go nie 
potrzebujemy.

Mamy więc dobry początek wydawnictw gwiazd­
kowych, co prawda, strasznie wczesny.

Czyżby to był zwiastun szczególnej w tym roku 
ich obfitości?

Otrzymaliśmy wczoraj zeszyt z wcale poprawnemi, 
malowankami dziecinnemi p. t. „Skarbczyk obraz­
kowy” nakładu Orgelbranda.

Tenże księgarz wydał powieść „dla dorastającej 
młodzieży” p. Bronisławy Porawskiej p. Ł („Druga 
matka”.

= Z teatru.
* W d. 1-ym grudnia na scenie teatru Wielkiego 

dane będzie widowisko wokalno-dramatyczno chore­
ograficzne, z którego dochód przeznacza sięna rzecz 
ludności, dotkniętej nieurodzajem i głodem w guber 
njach Cesarstwa.

Programu szczegółowego jeszcze nie ogłoszono 
podaje tylko się do wiadomości publicznej, iż w wi­
dowisku przyjmą udział pp. Nina Friede, Ris­
sel, Suagnes, Sillich, Barcewicz oraz balet („Wies cz 
ka lalek”), tudzież, iż od piątku nabywać można bi­
lety w kasie zamawiać.

Nie wątpimy, iż widowisko to zgromadzi liczne 
szeregi widzów, którym dola dotkniętej głodem lu­
dności leży na sercu i że dzięki temu widowisko 
przyniesie poważny dochód.

* Repertuar teatru Wielkiego zapowiada na jutro 
„Yiolettę” z udziałem panny Russel i p. Suagnesa.

* Teatr Rozmaitości daje jutro komedję Sardou 
p. t. „Nasi najserdeczniejsi”.

* W teatrze Letnim jutro „Ptasznik z Tyrolu” po 
raz dziewięćdziesiąty czwarty.

* Oprócz trzech zapowiedziany ch jednoaktowych 
utworów, daną będzie w soboto w teatrze Rozmaito-
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ści nieobjęta repertuarem nowa komedja Wł. hr. 
Koziebrodzkiego n. t. „Zazdrośni”.

* Debiut pani Żółkowskiej w „Marcowym kawa­
lerze” odbędzie się w przyszłym tygodniu.

* W piątek wznowiony będzie w teatrze Letnim 
„Ali Baba” Lecocqa.

* Obsada pierwszego aktu „Don Juana”, przygo­
towywanego na d. 5 ty grudnia, tak się przedstawia: 
Donna Anna—pani Dowiakowska, Zerlina — panna 
Babińska, Donna Elvira—pani Lewicka, Leporello— 
p. Sillich, Mazetto — p. Dyliński, Don Octavio — 
p. Kwieciński.

Próbami kieruje p. Trombini.
* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim 873, Rozmai­
tości 305 (prcmjera „Mąż z przypadku”), Letnim 255 
i w cyrku 360.

= Ze sztuki.
* W dalszym ciągu na wystawę szkiców i przed­

miotów sztuki stosowanej, mającą się odbyć w salo­
nie artystycznym spółki artystów na Nowym-Świe- 
cie, nadesłali: Wł. H. Gumiński „Widok Ojcowa”, 
„Pałac łazienkowski”, „Cztery widoki morskie”, 
„O zachodzie słońca” i „Widok Częstochowy”; Józef 
Pawłowski „Pożar wiorski”, „Na pastwisku” i „Przed 
burzą”; Henryk Piątkowski „Główka kobiety” i „O 
zmroku”; Ludomir Śzpadkowski „W katakumbach”, 
„Na pustyni”, „Derwisz”, „Wnętrze meczetu”, „Mo­
czary” i „W parku”; Franciszek Wastkowski „Połu­
dnie” i „Odwilż”.

Niezależnie od wystawy, salon artystyczny przy- 
gotowywa ekspozycję obrazu djoramicznego„Wianki 
na Wiśle”.

Obraz ten według szkiców Kazimierza Mireckiego, 
został wykonany przez Klopfera.

W salonie Al. Krywulta znany portrecista, Kazi­
mierz Pochwalski, wystawił portret p. B.

Płótno to na międzynarodowych wystawach sztuk 
{lięknych w Berlinie i Monacńjum nagrodzone zosta- 
o medalami złotemi.

e= Prace sanitarne.
Dziś nadesłano nam tom, obejmujący rezultaty 

ankiety sanitarno-mieszkaniowej, w r. b. w naszem 
mieście przeprowadzonej.

O ważnej tej pracy pomówimy obszerniej

= Obrady komisji fabrycznej.
Trzecie z kolei posiedzenie komisji fabrycznej od­

było się wczoraj pod przewodnictwem oberpolicmaj- 
stra m. Warszawy, jenerała-majora Kiejgelsa.

Udział w obradach przyjmowali nadto: podpułko­
wnik Debil (za naczelnika warszawskiego gubernjal- 
nego zarządu żandarmów); prokurator Kniaziew; 
inspektor fabryczny okręgu warszawskiego Świa- 
tłowskij; pomocnik oberpolicmajstra, jenerał-major 
Polenow; oraz dwaj obywatele tutejsi i właściciele 
fabryk, pp.: Edward Hantke i K. Scblenker.

Z zatwierdzonych przepisów fabrycznych przyta­
czamy tutaj ważniejsze:

Przy nąjmie kobiet zamężnych lub osób nieletnich, 
mających oddzielne dokumenty na zamieszkanie, spe­
cjalne pozwolenie rodziców, opiekunów lub mężów 
nie jest wymaganem.

Umowy o najem robotników mogą byó zawierane 
przez wydanie im książeczek obrachunkowych, 
o których niedawno pisaliśmy w Kurjurze.

Przy najmie na termin nieokreślony, każda z uma­
wiających się stron może umowę zerwać, uprzedza­
jąc tylko o swym zamiarze drugą stronę na dwa ty­
godnie naprzód.

Przed upływem terminu umowy, zawartej z robo­
tnikiem na czas określony, lub też bez uprzedzenia 
na dwa tygodnie naprzód, przy umowie na czas nie­
określony, nie wolno jest obniżać płacy, bądź przez 
ustanowienie nowych zasad jej obliczenia, bądź 
przez zmniejszenie liczby dni roboczych w tygodniu, 
lub liczby godzin roboczych na dobę, bądź wreszcie 
przez zmianę zasad roboty od sztuki i t. p.

Podobnie i robotnicy nie mają prawa żądać przed 
upływem terminu umowy jakichkolwiek zmian w jej 
warunkach.

Wypłata zarobków powinna się odbywać nie rza­
dziej, niż raz na miesiąc, jeżeli umowa o najem za­
warta jest na termin dłuższy od miesięcznego, i nie 
rzadziej, niż dwa razy na miesiąc, jeżeli umowa o 
najem zawarta jest na czas nieokreślony.

Robotnik, któryby nie otrzymał w terminie nale­
żnej mu płacy, ma prawo żądać drogą sądową ze­
rwania umowy.

Jeżeli robotnik na tej zasadzie poda w przeciągu 
trzech miesięcy skargę, a prośba jego będzie uznana 
za uzasadnioną, w takim razie zasądzone mu bę­
dzie, oprócz przypadającej należności, oddzielne wy­
nagrodzenie w kwocie, nie przenoszącej przy umo­
wie terminowej dwumiesięcznego zarobku, a przy u- 
mowie na czas nieokreślony—zarobku dwutygodnio­
wego. 

«= Biuro rysunkowe.
Starszy zgromadzenia majstrów tapicerskich, p. 

Haubold, łącznie z pp.: Mergenthalerem i Orthwei- 
nem, powzięli zamiar założenia w Warszawie cen­
tralnego biura rysunkowego dla rzemieślników.

W projektowanym zakładzie znajdować się będą 
liczne zbiory specjalnych wzorów rysunkowych i 
książek ze szkicami modeli do wyrobów: stolarskich, 
tapicerskich, ślusarskich, bronzowniczych, kamie­
niarskich, tokarskich, sztukatorskich, grawerskich 
itd., a oprócz tego specjalni rysownicy wykonywać 
będą za nizkiem wynagrodzeniem wszelkiego ro­
dzaju rysunki, począwszy od monogramów, deseni 
do haftów i modele do różnych wyrobów rzemieślni­
czych, nie wyłączając poważniejszych robót, jak: pla­
ny budowlane dla majstrów murarskich, ciesielskich 
i innych.

Biuro tego rodzaju jest bardzo pożądane dla prze­
mysłowców i rękodzielników, u których powinno 
znaleźć wszechstronne poparcie.

c= Sanki jednoosobowe.
Przedsiębiorca G. wniósł podanie do władzy 

0 pozwolenie wypuszczenia na miasto dwudziestu 
ganek z miejSCami dla jednej osoby.

Za kurs jazdy przedsiębiorca ustanawia taksę 
i 10 kop. _______

= Dostawa wagonów. ,
Towarzystwo akcyjne Lilpop i Rau w dniu dzi­

siejszym rozpoczęło dostawę nowych węglarek dla 
kolei wiedeńskiej.

Węglarki te, wybudowane według nowego systemu 
i odpowiadające wszystkim wymaganym warunkom, 
transportowane są z fabryki na Solcu na wozach 
specjalnych, z których spuszczane są na tor kolejowy 
około ekspedycji pośpiesznej na stacji Warszawa.

= Kuśnierstwo i farbiarstwo.
W r. z. kilku kuśnierzy tutejszych omawiało pro­

jekt założenia w Warszawie garbarni i farbiarai skór 
futrzanych.

Setki tysięcy sztuk wysyła się obecnie do garbar- , 
ni lipskich, zkąd napowrót wracają do handlów po 
cenach wysokich, ulegają bowiem podwójnej opłacie 
celnej; raz jako surowe na granicy pruskiej, drugi 
jako wyprawne.

Projekt nie przyszedł do skutku, gdyż projekto­
dawcy nie mog i znaleźć kapitalisty, który cheiałby 
poświęcić pewną sumę na przedsiębiorstwo, mogące 
jednak w Warszawie doskonale prosperować.

Obecnie do najdroższych gatunków zaliczają się 
skóry z bobrów, albowiem na lat dziesięć zabronio- I 
no w całej Europie polowania na bobry, i zapasy skór 
bobrowych w handlach są na wyczerpaniu.

Ponieważ futra bobrowe są obecnie w modzie, j 
garbarnie li pskie puszczają w handel wieiką ilość 
skór z szopów, które strzyżone i farbowane mają 
wygląd bobrowych.

Do lepszych falsyfikatów bobrowych zaliczyć mo­
żna skóry małp i wydr, farbowane na kolor skór bo­
browych.

Nie można lekceważyć jednak faktu, iż do barwie­
nia skór używane są farby, zawierające substancje 
trujące i często się zdarza, iż skóry farbowane, użyte 
na kołnierze, wywołują wyrzuty skórne na szyi.

Nasi kuśnierze przyciemniają futra krajowe za 
pomocą kopcenia, lecz barwienie tego rodzaju jest 
nietrwale.

Obecnie z powodu nizkiego kursu bardzo małą 
ilość skór sprowadzają kuśnierze z Lipska, i posługo 
ją się przeważnie skórami krajowemi, zalecając jako 
najtańsze futra z oposów i skórek zajęczych: te osta­
tnie są farbowane na kolor skór t. zw. lisów’ sre­
brnych. .

Według statystyki, kuśnierze warszawscy wydają 
rocznie na zakup skór futrzanych około 500,000 rs.; 
wartość zaś wyprodukowanych w ciągu roku wyro­
bów kuśnierskich przedstawia się w sumie do 
800,000 rs.

=> Oszustwo.
Istnieją pewne, stale praktykowane formy oszu­

stwa, które, pomimo, że powszechnie znane, zawsze 
jeszcze znajdują łatwowierne ofiary, łapiące się na 
lep chciwości, a do takich sposobów należą Sprzedaż 
bibuły za fałszywe banknoty i opiłek miedzianych za 
piasek złoty.

Że o takich łatwowiernych nie trudno, nawet wśród 
sfer inteligentnych, dowodzi tego fakt, przytoczony 
przez Hóatrsz. IJniewn., że ofiarą takiego oszustwa 
padł jeden z adwokatów warszawskich, który nabył 
za 14,000 rs. opiłek miedzianych.

Oszuści, wytępieni w wewnętrznych gubernjach, 
zagnieździli się w Rydze, gdzie podobno takich spe­
cjalistów ma być około 20-tu.

Ztamtąd rozsyłają oni za granicę listy z ofertami, 
a w nich usprawiedliwiając propozycję tem, że złoto 
wydobywane w Rosji jest własnością skarbu i tylko 
mała jego część pozostaje potajemnie w posiadaniu 
właścicieli złotodajnych gruntów, zalecają w prwwa-

dzeniu pertraktacyj, jeżeli propozycja zostanie przy­
jętą, jaknaj większą tajemnicę i naznaczają rendes- 
vous zazwyczaj w Warszawie lub w Łodzi.

Jeżeli się ryba na tę przynętę złapie, przedstawia 
się kupcowi worek, w którym na wierzchu jest 
warstwa złotego piasku, a dalej opiłki miedziane zu­
pełnie z pozoru do złota podobne. Operacja zała­
twia się szybko, a kiedy oszust zagarnie pieniądze, 
znika wnet, jak kamfora.

O takich operacjach, powtórzonych w Warszawie 
kilkakrotnie już w r. z., dowiedziała się policja tu­
tejsza.

Nareszcie niedawno kupiec holenderski, Fennem, 
nadesłał do Warszawy list jakiegoś Subkowa z Rygi 
z propozycją podobnej tranzakcji i naznaczający ja­
ko miejsce spotkania hotel Briihlowski w War­
szawie.

Do hotelu jednak nadszedł tylko list donoszący, 
że Subkow, nie doczekawszy się Fenuema, wyjeżdża, 
ale jeżeliby przyjechał i cbciał się z nim porozumieć, 
to należy wysłać telegram do Wilna pod adresem 
„pasażer”.

Telegram taki wysłała policja warszawska z za­
wiadomieniom, że Fennem przyjechał i do d. 16 go 
listopada czeka w hotelu Wiktorja.

Podstęp się udał i w dniu tym zaaresztowano 
mieszczanina, WiljamaSęhneidersa, przybyłego z Wil­
na i tegoż dnia w cukierni Louisa przytrzymano 
także jego towarzysza, niejakiego Juljana Poszokit 
skiego i żyda Zlocowskiego.

Wszyscy trzej oni są tylko ajentami owego Sub­
kowa, który zapewne także wpadnie w ręce władzy, 
skoro ta ma już jego wspólnikowi

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Freta pod Aśi 36-ym Wasilemn Ge- 

rasimowowi skradziono różną garderobę wartości 18) rs. —■ 
Zamieszkałemu przy ul. Pawiej pod Aft 7-ym Jakubowi Abra­
mowiczowi skradziono różne rzeczy i dowody pieniężno ua 
ly.00 rs. — Z mieszkania Tekli Giekrzyńskiej przy ul. Żóra< 
wiej pod .Vi 6-ym skra Iziotio 1J0 rs. — Z otwartego mieszka­
nia Abrama Wytenhofa przy ul. Nalewki pod Aft 39-ym skra­
dziono różne rzeczy wartości 105 rs.

= W podróży.
Tutojsza mieszkanka, Anna Chudzikiewiczowa, jadąe omni­

busem z Czyżewa, staąji kolei petersburskiej, wypadła na 
drogę.

Oprócz złamania prawej nogi, Chudzikiewiczowa poniosła 
niebezpieczny szwank krzyża.

Chorą, po opatrzeniu ua miejscu, wczoraj przywieziono dc 
Warszawy.

= Nieostrożna jazda.
Wczorajszego wieczora Marcin Pakułn, powożący furgonom 

zamieszkały pod .N» 18-ym przy ul. Rybaki, w przejezdzie pr« 
ul. Czystą wpauł na dorożkę .Xi 548.

Wskutek silnego wstrząśnięcia dorożka przewróciła się.
Pasażer, p. Maksymiljan Ciszewski, zamieszkały pod Ai 

36 ym przy ul. Nowogrodzkiej i powożący, Jakut Pieniążek, 
z pod Ńi 10-go przy ul. 1 rostoj, boleśnie się potłukli.

Uciekającego Pakułę przytrzymano dla pociągnięcia do od­
powiedzialności sądowej.____________

= Wypadek na kolei.
Nocy dzisiejszej na st Koluszki kolei wiedeńskiej hamul­

cowy pociągu i. 141, Kazimierz Bochyński. w niewiadomy 
dotąd sposób spadł z obsługiwanego przez się hamulca i poniósł 
Śiuierć na miejscu.

Bochyński został świeżo przyjęty na służbę i jazda którs 
go o śmierć przyprawiła, była pierwszą, jaką odbywał.

-- Para desperatów.
Nocy wczorajszej Wiktor Szuciński, ofiąjalista kolejowy, po­

wróciwszy do domu na Czyste, poczuł w izbie charakterysty­
czny zapach czadu.

Rozbudził więc żonę, która się skarżyła na ból głowy, lec/ 
zapewniła męża, iż w piecu wcale nie było palone.

Czad więc musiał przedostać się z sąsiedniego mieszkania, 
które zajmowali małżonkowie Michał i Joanna Barcikowscy.

Szuciński zaczął się więc do nich dobijać, lecz bez skutku.
W ówczas, przy pomocy innych lokatorów, drzwi wyłamano 
Oboje Barcikowscy byli już boz zmysłów, ale po zarządze­

niu energicznych środków ratunku, do przytomności ich przy­
wrócono.

Okazało się, iż Barcikowscy, od pewnego czasu oddający się 
pijaństwu, powzięli desperacki zamiar pozbawienia się życia 
przez zaczadzenie.

Zamiar ton, dzięki sąsiadowi, nie udał się.
Stan zdrowia zaczadzonych jest dobry,

= Poparzenie. , ,
Praczka, Antonina Stefańska, zamieszkała na Powązkach, 

przenośne kociołek, napełniony ukropem, upadła.
Od rozlanej wody 4-letnia Karolina Stefańska doznała tak 

bolesnych poparzeń, iż życiu dziecka grozi niebezpieczeństwo.
= Zbrodnia.
W ustępie domu pod Aj 9 ym przy ul. Pawiej znaleziono 

zwłoki niemowlęcia ploi żeńskiej, ze śladami gwałtowną) 
śmierci.

Zwłoki zabezpieczono.

4- W łódzkiej' wyższej szkole rzemieślniczej, opró­
żnione po śmierci profesora W. J. Bielenhowa stano­
wisko nauczyciela geogrufji powszechnej i Rosji, ob­
jął w połowie b. ni. kandydat nauk przyrodniczych 
M. W. Bodarewskij, przybyły z Odesy.

-|- Upadłości.
Korespondent nasz łódzki donosi, że potwierdziła 

się wiadomość o bankructwie firmy kupieckiej w Pe­
tersburgu „Ujin i Tworosow”, handlującej towa­
rami zarówno wełnianemi, jak i ba wełnianemu

Fabrykanci w obudwóoh ty oh branżach są wiec
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z fabrykantów
®ieJBO<'vŁcht.z?^?niemowlecin ^>bjednej drobnicy, nie-

nie na- j

NOTATNIK TERWOWY.

nie zachowana pośpiesznie w kopcach, zmarzła i stała 
się prawie nieużyteczną. —dr.—

— D. 27-go listopada, o godz. 1-ej popołudniu, w biurze 
dyrekcji kolei nadwiślańskiej w Petersburgu, odbędą się zwy- 
czajne i nadzwyczajne zebrania ogólne akcjonarjuszów Towa­
rzystwa tejże koloi, odroczone z d. 12-go b. ni., z powodu nie- 
zgłoszenia się wymaganej przez ustawę liczby akcjonarju- 
szów

X Historja sukni. W znanym wiedeńskim zat Aa r>zit» 
modniarskim, liczącym między kljentami swemi niejedną 
koronowaną głowę, panuje obecnie zamieszanie i prz.wną- 
bienie. W pracowni tej zeszłego tygodnia obstabo ■ ano 
kosztowną suknią. Sporządzoną być miała z ak sam tu 
zielonego, z mantylą tego samego koloru, bramowana 
złotą brokatelą i niebieskiemi lisami wykładaną. 0/bstalu- 
nek byt pilny, t. zw. w żargonie fachowym „pocz towy*, 
wykonano go też natychmiast i wysłano. Jakież było 
zdziwienie zakładu, gdy we dwa dni później zwrócdmo mu 
suknią, w stanie niemożliwym do użycia, poplamioną bo­
wiem w kilku miejscach. A dobrej wiary kljentki niepo­
dobna było podejrzewać, była nią bowiem cesarzo wa Au­
gusta Wiktorja.

X Ostatnia z rodu, w Wiedniu pochowano tei ni dnia­
mi 84-letnią staruszką, Karoliną Beethoven. Wdo wą była 
po Karolu Beethovenie, synowcu i ulubieńcu w i elki go 
muzyka, któremu wszakże niemało zmartwień i z awodów 
przyczynił. Karol przed wielu laty, opuszczając żoną 
i trzy córki, wyjechał do Ameryki i przepadł tam bez 
wieści. Staruszkę, ostatnią z osób noszących sła wne na­
zwisko, utrzymywały dwie pozostałe przy życiu córki za­
mężne, nadto zaś pobierała dożywotnią pensją, wyznaczo­
ną jej przez dwóch wielbicieli wielkiego kompozytora.

X Rozpruwacz w Berlinie. W dalszym ciągu śledz­
twa w sprawie zamordowania Jadwigi Nitschówny policja 
berlińska zwróciła uwagą na podobny, aczkolwiek nieu­
dany zamach, spełniony dawniej już w Kistrzyni e na oso­
bie niejakiej Wildenówny, która, odzyskawszy zdrowie, 
bawi obecnie w Berlinie. W zeznaniach tej ostatniej 
zaszły pewne zmiany. Twierdzi między innemi, iż tego 
samego mężczyzną, który zamordować ją usiłował, wi­
działa powtórnie w Kistrzynie we wrześniu. Od czasu 
mordów w Whitechapel policja berlińska odebrała wielką 
ilość listów, zapowiadających przybycie Kuby Rozpruwa­
cza nad Szpreę. Jeden z ostatnich nadesłano w d. 5-ytn 
maja r. b., a brzmiał: .Uwaga zatem, w niedzielą pier­
wsza zginie dziewczyna w pobliżu placu kościoła św. Mi­
chała*. Dalszy ciąg listu nasuwał przypuszczenie, iż pi­
sał go człowiek, umysłowo chory. W podobnym stanie 
umysłu zdaje się być i morderca Nitschówny, gnie jest 
nadto anglikiem, mówił bowiem zup elnie poprawnym ak­
centem po niemiecku.

X Sympatyczne lekarstwo. Z Worbis w Eichsfelde 
donoszą o zastosowaniu i skuteczności niezwyczajnego 
środka sympatycznego: Pewien młody architekt, przecha­
dzając się po lęsie okolicznym, spotkał nłodą również 
damę, mocno zawoalowaną, z gałęzią zwiędniętą w rę­
kach. Nagle dama rzuciła po za siebie gałąź, odsłoni.a 
woal i wycałowała młodego człowieka serdecznie w oby­
dwa policzki, poczem, zarumieniona, przedstawiła zdzi­
wionemu budowniczemu książeczkę z następującym napi­
sem: .Środek przeciwko porażeniu słonecznemu: Idź do 
lasu, przechadzaj się po nim o ile możesz samotnie, z su­
chą gałęzią w ręku, skoro zaś spotkasz na drodze swojej 
młodego człowieka, rzuć natychmiast gałąź po za siebie 
i wycałuj go serdecznie w obydwa policzki.* Tłumacze­
nie to budowniczemu wystarczyło najzupełniej, we dwa 
dni już bowiem po przeprowadzeniu sympatycznej kura­
cji, był narzeczonym wyleczonej przez siebie dziewczyny. 
Od tej wszakże pory, kronika miejscowa twierdza tłumne 
przechadzki dziewcząt z suchemi gałązkami w rękach po 
lesie, otaczającym Worbis.

X Samobójstwo W kościele dokonane, wzburzyło te- 
mi czasy ludność w Spalato (Dalmacja). Około godziny 
2-ej po południu wszedł do katedry, w kórej kilkoro jedy- 

I nie znajdowało się dzieci, niejaki Zizich, i uklęknąwszy 
przed jednym z bocznych ołtarzów jął się modlić. Nagle 
silny wybuch wstrząsnął nawą kościelną i przed ołtarzem 
z roztrzaskaną czaszką padł bez życia samobójca z pisto­
letem w ręku, którego potężny nabój działał niemal jak 
mina. Przyczyną samobójstwa była nędza.

X Bibijoteki japońskie. Zarządzający publiczną bi- 
bljoteką w Tokio, Tanaka, ciekawe o zakładzie tym po- 
daje szczegóły. Bibljoteka ta, założona w r. 1872-im, 
mieści się wewnątrz wspaniałego parku. Czytelnia po­
dzielona jest na trzy oddziały: jeden dla członków jej 

i mężczyzn, drugi dla.kobiet, trzeci zaś dla zwyczajnej pu­
bliczności. Posiada dwa katalogi do użytku ogólnego; 
wy, ożycza również książki na miasto. Składa się ze 
100,000 japońskich i chińskich i 26,'000 dzieł europej­
skich. Odwiedza ją przeciętnie 240,000 osób rocznie; 
5% z żądanych przez publiczność książek odnosi się do 
histirji i geografji, 21 °/0 do literatury i filolo ji, 17°/0 
do nauk lekarskich i 13°/0 do nauk państwowych, prawa 
i polityki. Cesarski uniwersytet w Tokio posiad i ró­
wnież uibljotekę własną, która wszakże przeznaczona jest 
wyłącznie do użytku uczącej się młodzieży. Istnieją nad­
to w Japonji: osiem wielkich publicznych księgozbiorów, 
dziesięć bibljotek prywatnych i wielka liczba wypożyczal­
ni książek, które to ostatnie za niewielką opłatę dostar­
czają czytelnikom wyłącznie niemal powieści. Samo To­
kio wypożyczalni takich liczy przeszło 6Q

Ceny bieżące.
Lublin, d. 23-go listopada.

Nastrój rynku zbożowego u nas trzymał się w osta­
tnich dniach bardzo mocno, a ceny wzrosły, szczególniej 
na zboże ozime.

Dowóz ziarna do najbliższych stacyj kolejowych był 
średni.

Ceny targowe, regulowane przez magistrat, następują­
ce: za pud pszenicy rs. 1 kop. 31, żyta rs. 1 kop. 24, ję­
czmienia rs. 1 kop. 2, owsa kop. 80, tatarki rs. 1 kop. 
22i, grochu rs. 1 kop. 27, prosa kop. 90, kartofli kop. 
32. Pud słomy kop. 15, siana kop. 30.

Ceny na większe tranzakęje z dostawą do stacji kolei 
nadwiślańskiej za pud: pszenicy od rs. 1 kop. 30—rs. 1 
koi 35 żyta rs. 1 kop. 20, jęczmienia rs. 1, owsa kop. 
79 grochu rs. 1 kop. 10, tatarki rs. 1 kop. 8, prosa kop. 
85’ bobu kop. 90, kartofli kop. 30. Cena siana i słomy 
o parę kopiejek mniej od wskazanych przez magistrat.

Otręby pszenne pud kop. 47, żytnie kop. 52. Cena 
mąki od wykazanej przeżeranie w poprzedniej korespon­
dencji nie różni się obecnie, popyt średni.

Teraz po ogłoszeniu zakazu wywozu pszenicy i prze­
tworów z niej, ceny na to ziarno i na mąkę syadną zna­
cznie; mogą na tera ucierpieć młyny większe, które po­
siadają stałe zobowiązania z zagranicą. —&—

Ir
Biłgoraj, d. 22-go listopada.

1 w naszym zapadłym kącie, w którym rzadko kiedy 
pojawia się kupiec, dobrowolnie, sam proponujący za­
kup zboża, w tym roku panował ożywiony ruch na żyto, 
jest to bowiem ziarno u nas najwięcej uprawiane z powo­
du gruntów pias czystych.

Przed nastąpieniem terminu zakazu wywożenia żyta 
kupcy małomiasteczkowi pędzili od folwarku do folwar­
ku, płacąc zdziwionym dzierżawcom ordynackim wysokie 
ceny i przyjmując trudne nawet warunki, byle zboże na 
termin było odstawione.

Teraz mało już żyta pozostało i ceny trzymają się mo­
cno. Obecnie u nas płacą za korzec: żyta rs. 6 kop. 30, 
pszenicy wyborowej rs. 7 kop. 80, ale jest nadzieja, że 
będzie tańsza; jęczmienia rs. 4 kop. 50, owsa rs. 3, gro- 

, chu rs. 5 kop. 50, tatarki rs. 5 kopi 50, kartofli rs. 2.
Obiecują, że kartofle będą droższe, ponieważ część ich,

zainteresowani na rs. 250,000, sumę, przypadającą' 
wyłącznie na Łódź.

Pasywa jednak mają być znacznie wiekeze.
Z bankructw miejscowych korespondent nasz za­

znacza zawieszenie wypłat przez firmę P. i P. w Ozor- 
kowie; była to fabryka wyrobów wełnianych, posia­
dająca swój skład "także w Łodzi,

Suma niepokrytych zobowiązań w tym ostatnim 
wypadku nie jest wielką, bo wynosi tylko okpło rs. 
20,000.

Nakoniec w smutnej rubryce upadłościowej notu­
jemy dziś zamknięcie składu towarów kolonjalnych, 
jednego z największych w Łodzi, ze stratą dla kup­
ców hurtowych i" wierzyciela.

Do bankructwa doprowadziła tę znaną na Starem 
Mieście łódzkiem firmę kolonjalną konkurencja, po­
legająca na coraz większem obniżaniu ceny towa­
rów przez inną aż do ostatecznego upadku, wywoła­
nego stratami "nie do pokrycia.

+ Samobójstwo. . Q . .
Parę dni temu, około ®'eJ wieczorem, młoda, 20 lat naj­

więcej liczyć mogąca dzie <*yną usiłowała otruć się kwasem 
karbolowym na chodniku u- zielnej w Łodzi.

Zdołała jednak wyPlc - > zawanego w flaszopzco 
fatalnego płynu i P®“ia D L odkl jednego z domów, jęcząc i 
za w o ił z ącWkrótce naokoło ca-wpół otrutej kobiety zebrał się tłum 
gawiedzi ulicznej,. ktor“J' p.rzuszedłszy nieco do siebie po na­
piciu się mleka. Iliesz<J^ Pożałowania godna desporatka 
wyznała pobudkę^eg^.P.^nego kn>

_. ż z przypadku” przedstawiony wczoraj po raz 
w Rozmaitościach, jako przysłowie, nl« *■“- 

do najlepszych prac Feuillefa w tym rodzaju, 
którym zmarły niedawno autor prawdziwe klej- W ... ełcka wytwornego djalogu, dowcipu i wielkie] 

“nJómości szczególniej serc kobiecych pozostawił.

Maż z przypadku” zupełnie przymiotów zwy- 
i a” n talentu Feuilleta, pozbawionym me jest, kly l/Pza one tylko w stopniu pierwszorzę- 
nie błysj Bam tak gwałtownych oświad- 
dnymi Włączenia na całe życie dwojga ludzi, którzy 
c?- “--Litem nie znali wcale, wydaje się nazbyt eks- 
81 - Ocznym nawet dla Paryża z czasów drugiego 
Cesarstwayi trudno go przyjąć bez dobrodziejstwa 

^Rrec^wiście ten hrabia Andrzej de Juvigny, oficer 

A: nje pierwszej młodości, obznajmiony do- maryni 7 formami towarzyskiemi swojej sfery, wy- 
skonaie z na warjata prędzej, niż na nowo- 
gląda na gdy wszedłszy pod błahym pozorem 
żytnego K „’młodej wdowy, pragnie odrazu w je- 
do mieszą . :ej serce i rękę, nie wymieniając 
dnej chwili z iviska. Zatrąca to trochę o roz- 
nawet swojeg0 tvzm Antonych i Ernanich, a w ra- 
czoebrany rom< • vS]oWia i na gładkiej posadzce 
mach krótkiego p- dzisiejszą publiczność nie- 

ktyki Andrzeja. nicznej jednak pozostał Feu- 
I w tej drobnostce .dealigtycznym poglądom na 

illet wierny ,8W°. • k we wszystkich swo'ich utwo- 
świat i ludzi i tutaj, J dobro> piękno, szlachetność, 
racb, wierzy autor wyżgze aspiracje serc i u- 
miłość bezinteresowną, m brudy j Inęty ludzko. 
myslów, zostawiając ou b d ier0 2 takim zapałem 
ści, które młodsi od nięg okulary 2achowal 
uprawiać zaczęli. r eui*' i optymistą, a prze- 
do śmierci, umarł wie”7/naWet w „Mężu z przy- 
konama i wierzenia autora q zdrowiu ciał
padku” wtem, ,“^manifestują.
głowy 1 serca, wyraźnie 81« “ , vie Feuilletta jest 

Jako lever dendeau prz■ od .Q_
lepszym nabytkiem dla nasze) temu ki|kanaście 
nych- Przetłumaczył je łaa.n£ sobie nawet, że mi 
Lubowski i teraz przy pomniaien
kiedyś s. p. Królikowski wspomi _ Jestradzie
grać „Męża z przypadku z ropie 
koncertowej. . . Wo1pntvny znalazły się

Wczorąj role Andrzeja i Wa!eXyzelówny. Od 
w reku Leszczyńskiego i panny Marc 
primadonny dramatycznej żądałbym bod ró 
P natosu, a więcej naturalności i 8 p T 
““i61 J dykcji, jak w ruchach i pozach. Pan Le 
"lllb. ’ cki doskonale się nadaje talentem i?tz .v 
8ZCZJ” U do roli energicznego marynarza, y 

?? ;"dei wdówki zdobywa przebojem.miłość młodej w

Szanowny redaktorze!
Wskutek zachęty pisma pańskiego w sprawie pa­

miątek po Chopinie miło mi donieść o następującej, 
wysoce wartościowej rzeczy, która może się stać 
ozdobą przyszłego muzeum imienia Chopina.

Po śmierci Józefa i Jana Greimów, artystów mu­
zyki i malarstwa, w liczbie pozostałych pamiątek, 
znajdujących się w domu p. Greima, ojca artystów, 
widziałem portret ołówkowy w profilu leżącego na 
marach Chopina, z napisem:

„Nasz kochany Chopin umarł 17.8-bris 1849.
T. Kwiatkowski, 

w Paryżu, 23 Decembris 1849*
Portret ten, odznaczający się pięknością rysunku, 

przedstawia stokroć wierniejszą podobiznę mistrza, 
niż umieszczony w n rze 46-ym iUęc?rowca z r. b. 
portret ołówka zapewne tegoż Kwiatkowskiego.

Na zapytanie moje o celu i przeznaczeniu tej prze­
pięknej kopji rysów Chopina, p. Greim oświadczył, 
iż unikat ten złoży na ołtarzu dobra publicznego, żą­
dając, zamiast... 5,000 rs., chwilki cierpliwości, po­
nieważ po skopjowaniu fotograficzncm i odlaniu pro­
filu z wosku, pamiątkę tę osobiście wręczy dyrekto­
rowi MUuchheimerowi córka p. Greima,"która wkrót­
ce w tym celu przybędzie do Warszawy.

Łączę wyraz szacunku,
Juljan Biernacki,

D. 20/XI 1891 r.

Prasa petersburska nie przestaje interesować się 
sprawą uczczenia pamięci Chopina.

W ostatnim n rze Now. wr. znajdujemy artykuł, 
streszczający rezultaty wycieczki p. Bałakirewa do 
Żelazowej Woli i ubolewający nad przeszkodami, 
jakie ze strony właściciela majątku napotyka Towa­
rzystwo muzyczne.

---------  v.eunuj wjrou“>yV, 1>1C’ nnejBoywycn, niemowlęciu wszelkiej pomocy, ale jeszcze 
tylko odmówił JVWOt zostawiając przygarnięcie ich ulicy, 
oboje wypędzi* cZyna, pozostawszy z dzieckiem na ręku 

Zhańbiona a * i spOsobu do życia, targnęli się na nie wla- 
bez dachu, eh igally.
fcnie w sPos0.“Mczęśli"'ł od skutków otrucia. .

Ocalono nł sZOzędzą ją następstwa chwilowej zabawy mlo- 
Ozy je^n?toitny—

kosa? — w Vhruku łódzkim bynajmniej nie oderwany.* 
Takt to na « .

PAHIATKI_PO_CHOP1N1K
W dalszym ciągu wiadomości o materjałach do 

wykazu pamiątek po Chopinie, otrzymujemy list na­
stępujący;
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BANKI MYDLĄ M3.
Król Adolf Fryderyk ofi arowa! Hamiltonowi bardzo 

piękną tabakierkę drewnianą.
— Jestem niesłychanie wdzięczny waszej królewskiej 

maści—odpowiedział Hamilton—ale...
— Co za ,ale’...

Ale... wołałbym, abyś jego królewska mość był 
w tej chwili utalentowanym złotnikiem, nie zaś toka­
rzem...

5'— Doprawdy, nie rozumiem, jak pani możesz utrzy­
mać dom z tak szczupłych funduszów. Toć u pani dzień 
w dzień sześcioro dzieci siada do obiadu.

— Nie, tylko czworo.
Jakto?

— A tak. Dwoje zawsze skazane oywa za krnąbrność 
na niejedzenie obiadu. Inaczej nie wyszłabym na swoje...

Dnia 21 b. m., w kościele św. Aleksandra, Jks. 
Tomaszewski pobłogosławił związek małżeński za­
warty pomiędzy panną Wandą Dziubińską, córką 
Apolinarego i Zofji z Grunwaldów małżonków Dziu­
bińskich obywateli tutejszych, a panem Stanisławem. 
Wierzbowskim, sędzią w piotrkowskiem.

Następnego dnia rodzina i przyjaciele żegnali mło­
dą parę opuszczającą Warszawę. 4133

Na nędzę wyjątkową.
Kle mens kop. 20. — W trzecią rocznicę śmierci ś. p. Józefa 

Klecaańskiego, składa rs. 3 wdoia z synami.
Na budowę kościoła na Pradze,

Jan Śliwiński rs. 100.

S. ♦ R

IJśzef Malewski,
prezes dyrekcji szczegółowej Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego w Łomży,

po cf.ężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności d. 22-go 
listopada 1891 r., o godz. 8-ej rano, w 65-ym roku życia. 
Pożądała w ciężkim smutku rodzina zaprasza krewnych, 
przy jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z majątku 
Doblti do kościoła parafjalnęgo w Czyżewie, w piątek, d. 
27-g«> b. m., o godzinie 3-ej po południu, oraz na pogrzeb 
w dniu następnymi o godzinie 10-ej zrana odbyć się ma­
jący. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—1640 | 
maw f mw

I
-i- Za spokój duszy 

ś. p. Edmunda Znatowicza, 
dnia 27 listopada (w piątek), jako w wigilję pierwszej ro- 
cznicy zgonu, o godzinie 9-ej i poł rano, odbędzie się 
i; w gó-rnym kościele św. Krzyża nabożeństwo, na które ro- 
I dżina zaprasza kolegów, przyjaciół i znajomych niebo- 
| szczyka. —1649—

f W dniu 6/18 listopada r. b, po krótkiej chorobie, zmar­
ła w Worobinie, powiecie rówieńskim, gubernji wołyńskiej 

ś. p. Józefa ze Stawińskich
I®* 225K? *

.Pozostali w nieutulonym żalu mąż, córki i synowie, zawiada­
miają krewnych, przyjaciół i znajomych. —4135 —

f We czwartek, dniu 26-go listopada, jako w rocznicę śmier­
ci ś. p. Antoniny z Kozaneckicli Kwaśniewskiej, oraz 
sa duszę jej męża ś. p. Józefa Kwaśniewskiego, doktora 
medycyny, odbędzie się nabożeństwo w kościele Przemienie­
nia Pańskiego przy ul. Miodowej, o godz. 10-ej i pół zrana, 
na które rodzeństwo zaprasza. —4130

t W dniu 27-yrn listopada r. b., to jest w piątek, o godzi­
nie B-ejj zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zosta­
nie msza święta za dusze ś. p. Wiktorji Osieckiej i jej 
męża, a to z legatu przez niegdy Wiktorję uczynionego; o 
czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawia­
damia. —1518—

f W piątek, to jest dnia 27-go b. m., w kościele sw. Krzyża, 
o godz. EO-ej rano, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 

ś. p. figmatia fabkossitiega, 
jako w rocznicę jego zgonu, na które pozostała po nim wdowa 
krewnych, przyjaciół i znajomych najuprzejmiej zaprasza, 4134

■i- W piątek, tj. dnia -’7-go b. m. o godzinie 10-ej zrana, od­
będzie się w kościele powązkowskim nabożeństwo za dnsześ. p.

A nto u iego K ocli ano wskiego 
i Karoliny Kochanowskiej, 

a następnie przeniesienie zwłok do grobu własnego. —1651—

W Praw, wieatn. czytamy:
BW ostatnich czasach wśród sfer kupieckich roz­

powszechniły się pogłoski o zamierzonem jakoby o- 
cleniu wywożonych za granicę lnu i konopi, a nawet 
o zupełnein zabronieniu ich wywozu. Skutkiem te-
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| go ministerjum finansów zawiadamia osoby intere- 
I sowane, iż żadne projekty zakazu wywożenia lnu i 
1 konopi lub ich oclenia przy wywozie—nie istnieją

i że rozpowszechnione w tym względzie pogłoski 
; pozbawione są wszelkiej podstawy.”
i O wrażeniu," jakie wy wołał wśród sfer giełdowych 
' zakaz wywożenia pszenicy, piszą Birź. wied.:

,,Komunikat rządowy o stanie finansów russkich, 
I jaki towarzyszył ogłoszeniu zakazu, tyczącego się 

wywozu pszenicy za granicę, zrobił na giełdzie na­
der pomyślne wrażenie skutkiem spokojnego tonu i 
przekonywającego ugrupowania zawartych w nim 
danych. Jeżeli niedawno pierwsze pogłoski o za- 

i mierzonem ogłoszeniu zakazu wywożenia pszenicy 
wywołały dość silną zniżkę kursu (prawie o 7%), to 
zasługuje ze wszech miar na uwagę, że sam fakt nie 
wywarł już żadnego wpływu na kurs wekslowy i że 
cała zniżka ograniczyła się do |%, czyli właściwie 
do poziomu, jaki był bezpośrednio przed t?m."

W dalszym ciągu gazeta pisze:
„Na zasadzie urzędowego sprawozdania o bilansie 

pieniężnym Rosji sfery finansowe twierdzą, iż nie- 
prawdopodobnem jest, aby dalsza zniżka rubla była 
długotrwałą i . sądzą, iż prawdopodobniejsza jest 
stabilizacja kursu na jego obecnym poziomie.”

Wzmiankowany powyżej komunikat rządowy za­
mieszczony został w Praw, wiestn, jednocześnie z roz- 
porządzemenr, żabraniającem wywożenia pszenicy.

] W komunikacie tym pomiędzy innemi czytamy: 
j . „Niepomyślne zbiory w" r. 1891-ym w niektórych 
i gubernjach wewnętrznych, oraz wschodnich dały po- 
) wód do wielu przesadzonych pogłosek i obaw zaró­

wno pod względem zabezpieczenia ludności od głodu, 
jak pod względem dalszych skutków nieurodzaju w za- 

I kresie finansowym i ekonomicznym. Wobec tych 
I obaw i pogłosek uznano za stosowne ogłosić nastę­

pujące dane, mogące posłużyć do prawidłowego oce­
nienia sytuacji.

„W celu zatrzymania w Rosji zapasów zboża, nie­
zbędnego Jo zasiewu i przeżywienia ludności do 
przyszłych zbiorów, na mocy Najwyższych ukazów 
z dni 28-go lipca, 16-go października i 3-go listopa­
da st. st. 1891-go r. zabroniony został wywóz z Ro­
sji wszelkiego zboża, kartofli oraz produktów tychże. 
Sądząc z wszelkich danych, zapasy zboża, zatrzyma- 

i ne na mocy powyższych rozporządzeń w obrębie pań- 
i stwa, będą wystarczającemi do zaspokojenia wszel­

kich potrzeb ludności aż do nowych zbiorów. Ponie­
waż jednak dla ludności gubernij rolniczych glównem 
źródłem dochodów są zbiory, przeto w r. b. ludność 

; ta znalazła się w nader ciężkiem położeniu. Aby jej 
przyjść z pomocą, asygnowano dotychczas około 
60 milj. rubli z zapasów skarbu państwa. Rezerwa 
ta, skutkiem pomyślnego zamykania budżetów lat 
ubiegłych, wzrosła znacznie i w r. 1890-ym wynosi­
ła 220 milj., co dąje zupełną możność pokrycia 
wzmiankowanych wydatków nadzwyczajnych. Po po­
kryciu tej i kilku jeszcze innych pozycyj z rezerw po­
zostanie niewątpliwie reszta na r. 1892-gi.”

W dalszym ciągu w komunikacie przytoczone są 
cyfry wpływów skarbowych za 10 miesięcy r. b., 
z czego okazuje się, iz w porównaniu z r. 1890-ym 
różnica wynosi tylko 10£ miljonów. Wogóle jednak 
spodziewane jest względnie pomyślne zamknięcie 
budżetu państwowego za r. b. W dalszym ciągu 
czytamy:

„Nieurodzaj r.b. nie pozostanie bez istotnego wpły­
wu na międzynarodowy bilans handlowy Rosji. Aby 
ocenić wpływ ten, należy przypomnieć sobie, że re­
zultaty wymiany handlowej w ostatnich latach były 
nader pomyślne dla Rosji. Jeżeli wziąć pod uwagę 
roczne perjody od d. 13-go sierpnia każdego roku do 
d. 12-go sierpnia następnego, to okaze się, że Rosja 
otrzymywała towarów* zagranicznych za 372 milj. 
rubli i wywoziła za 700 irilj. rubli, w tej liczbie zbo­
ża, którego wywóz teraz jest Wzbroniony, za 368 
milj. rubli.” r

W r. b. rubryka wywozu z konieczności musi się 
zmniejszyć, chociaż, według słów komunikatu, w ka­
żdym razie pozostanie przewyżka wywozu nad do­
wozem towarów zagranicznych.

W kwestji uregulowania cen zboża na rynkach 
wewnętrznych pisze Now. wr. w ostatnim numerze:

„Kwestja uregulowania cen zboża.w interesie kon­
sumentów zaostrza się z każdym dniem, tern więcej, 
iż druga strona interesowana w celu utrzymania dal­
szej zwyżki gromadzi zapasy zboża i nie spieszy się 
z zaofiarowaniem. Fakt ten potwierdzają obecnie 
wiadomości z różnych stron, a nadto stwierdza go 
organ urzędowy ministerjum finansów (Hóesfn. jźt- 
nans. p. 45), który pomiędzy inneini zwraca się do 
kupców zbożowych z zarzutem „nieumiejętności 
przewidywania i brakiem szerszego poglądu na spra­
wy handlu, który ma znaczenie dystrybutora zapa­
sów, nie zaś przekazy w prawidłowem icb podziale”. 
Bądźcobądż, ale ta „na krótką rękę” prowadzona 
manipulacja handlarska musi wywołać i wywołuje 
szereg, utrudnień w prawidłowym zasilaniu zboz.em 
miejscowości, pomocy tej potrzebujących. I dziś już

zdarza się nieraz, iż pomimo stwierdzonych zapa­
sów zboża w danym mieście, ziarno nie pojawia się 
w sprzedaży detalicznej, tak, że ludność nie wie 
sama, gdzie zwracać się w celu zaspokojenia swych 
potrzeb. Okoliczność ta jest nader ważną i wska­
zuje, jak doniosłe znaczenie miały zapasy skarbowe. 
Rezerwy takie nietylko byłyby w stanie utrzymać 
ceny umiarkowane na rynkach wewnętrznych, lecz 
nadto dałyby możność zaspakajania potrzeb ludno­
ści, nieraz, jak to wspominaliśmy powyżej, znajdu­
jącej się w krytycznem położeniu pomimo nawet 
rozporządzania funduszem na nabycie środków ży­
wności. 1

Na wystawie pszczelniczej w Petersburgu w tych 
dniach przyznano już nagrody w liczbie kilkudzie­
sięciu medali. Pomiędzy nagrodzonymi spotykamy 
następujące nawiska: medal srebrny mały: Buchow- 
ski z Wilna za miody, Kotkowski za pierniki; meda­
le branżowe: Pielecki i Wiechnowski; listy pochwal­
ne: Barszczewski, Malinowski, Starzycki i Turczy* 
nowie*,

Telegramy „Korjera Warszawskiego”!
Berlin 25-go listopada. (Tel. Ajenc. półn.) - 

Według wiadomości z bezwarunkowo wiarogodnego 
źródła, podróż p. Giersa ma zupełnie prywatny cha­
rakter. Rozmowy jego z mężami stanu stwierdzają 
zaufanie w utrzymanie pokoju. W kierunku polity 
ki russkiej niema żadnej zmiany.

Orel 25-go listopada. (TeZ. Ajencji półn.) — 
Wczoraj wydobyto wagony rozbitego pociągu z rzeki 
Optucby. Do szpitala w Orle przywieziono 8 ran­
nych. W pobliżu mostu leżało do 30-tu trupów,

| WCZORAJSZE ROZPRAWY.
Wiedeń 25-go listopada. (Tel. pr. Kur. IF.)— 

Na interpelację Jaworskiego oświadczył na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu izby minister sprawie* 
dliwości, hr. Schoenboru, iż śledztwo w sprawie od­
kryć Tagblattu jest w toku. Przed ukończeniem jego 

I nie może nic komunikować. Wczorajszy komunikal 
I Koła oświadcza, iż do d. 13-go b. m. nikt w K de 

szczegółów audjencji Jaworskiego nie znał (w di.iu 
tym po południu zamieścił już znany alar-

j mujący artykuł; przyp. red,). Koło odpiera z oburze­
niem miotane na członków jego w celach wyzyska* 
nia paniki giełdowej pot warze.

Wiedeń 25-go listopada. (T. p. Kur. War.) — 
Około północy wniosek Jaworskiego, aby sprawę 
zniżenia stopy podatku dochodowego (wniosek Ple- 
nera) przekazać komisji podatkowej, celem trakto­
wania jej razem z reformą całego ustawodawstwa 
o podatkach zarobkowych upadł 126 głosami prze­
ciw 166. Przeciw wnioskowi Jaworskiego glosowa­
ła lewica, mlodoczesi, klub hr. Coroniniego, po czę­
ści antisemici i morawczycy. Przeciw wniosków 
Plenera mówili: minister finansów, Steinbach, Abra-i 
hamowicz i hr. Hohenwarth. Dzisiaj rozprawa spe­
cjalna. Zwycięztwo lewicy jest tylko teoretycznem, 
gdyż izba panów odrzuci uchwalony wniosek Plene­
ra, a w każdym razie rząd go do sankcji monar­
szej nie poda.

POŻAR TEATRU.
(Berlin 25-go listopada. (7eZ. pr. Kur. War.)^. 

Teatr dworski w Oldenburgu spłonął wczoraj do­
szczętnie. Strat w ludziach niema.

PROCES BISKUPA.
(Baryśi 25-go listopada. ('Tel. pry w. K. TF.)—• 

Wczoraj przed sądem kasacyjnym toczył się proces 
arcybiskupa z Aix, Gouthe Soularda. Arcybiskup 
wygłosił wielką mowę. Trybunał skazał go na 

; 3,000 fr. grzywny.
1 JPary~ 25-go listopada. (Tel. Ajencji półn.)— 

Sąd apelacyjny skazał arcybiskupa z Aix, ks. Gou- 
the-Soulard, na 3000 fr. kary za napisanie listu obra­
żającego, z powodu pielgrzymki do Rzymu, do mini­
stra Fallieres’a.

TARYFA FRANCUZKA.
Parff^ 25 go listopada. (7'eL pr. Kur. War.y—. 

W dalszych rozprawach senatu nad taryfą celną 
Ferry wygłosił wielką mowę w je] obronie. Nowa 

I taryfa wywołaną została przez politykę celną innych
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państw, jest ona niższą od taryf zagranicznych. 
Francja nie może w tej chwili zawierać traktatów 
handlowych. Nie należy obawiać się pogorszenia 
stosunków z zagranicą lub izolowania; nie bywa się 
nigdy izolowanym, jeżeli się jest potężnym i boga­
tym.

GABINET HISZPAŃSKI.
JVladryt 25-go listopada. (Tel. pr. K. JF.)—j 

Ponieważ Villaverde zrzekł się teki ministra spra- j 
wiedliwości, objął ją Cosgayon (dotychczasowy mi­
nister finansów; przyp. red.).

Parys 25-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Według wiadomości 'i emps’a z Madrytu, nowy gabi­
net będzie jeszcze bardziej zachowawczym od do­
tychczasowego, w rzeczach handlowych zamierza pro­
wadzić politykę protekcyjną, dla republikanów bę­
dzie mniej pobłażliwym. Zamierzoną jest emisja 
nowych tytułów długu publicznego na 250 milj.

Paryż 25 go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 
Ajencja madrycka uzupełnia w ten sposób listę no­
wego gabinetu, że tekę spraw zewnętrznych objął 
0’Donnel książę Tetuan, wojnę zaś jen. Azcarraga.

FLOTA TURECKA,
Konstantynopol 25 go listopada. (Tel. pr. 

K. W.) — W. Porta postanowiła zaciągnąć w Pary­
żu pożyczkę pięciu miljonów fr., przeznaczoną wy­
łącznie na wzmocnienie floty. Zamierza ona zamó­
wić nowe krzyżówce w warsztatach francuzkich. 
Wykonanie tego projektu nastąpi dopiero wtedy, 
gdy sytucja targu pieniężnego na to zezwoli

PRZEWRÓT W BRAZYLJL
Londyn 25-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Wskutek ściśle konstytucyjnego przebiegu prze­
silenia w Brazylji papiery brazylijskie znacznie po­
szły w górę.

Berlin 25-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Dzisiejsze Hamburger Nachrichten oświadczają, że 
pamiętne widzenie się Windthorsta z Bismarkiem 
(na krótko przed dymisją ostatniego; przyp. red.) 
pośredniczył bankier Bleichroeder. Windthorst żą­
dał przywrócenia stanu z przed r. 1870-go w ustawo­
dawstwie szkolnem i kościelnem.

Merlin 25-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)_
Parlament przyjął w toku obrad nad nowelą do usta­
wy o kasach dla chorych robotników (Kranken- 
kassengesetz) artykuł 20-ty w brzmieniu, proponowa- 
nem przez komisję, a przyznającem wsparcia także 
nieślubnym położnicom. Schulenburg i inni mówcy 
protestowali imieniem chrześcjaństwa. Stronnictwo 
narodowo-liberalne postawiło wniosek, żądający, a- 
by przy zamierzonej reformie wojskowych ustaw 
karnych zaprowadzono procedurę jawną i ustną.

Merlin 25-go listopada (Tel. pr. Kur. War.)— 
Od arcybiskupa Stablewskiego odebrano prawem 

, przepisaną przysięgę.
Paryż 25-go listopada. (rlel. pr. K. W.) — 

Minister robót publicznych wysłał osobnego delega­
ta do właścicieli kopalń w Pas de Calais, aby ze 
swojej strony wydelegowali pięciu sędziów rozjem­
czych, którzyby wspólnie z pięcioma delegatami ro­
botników zatarg załatwili.

Paryż 25-go listopada (Tel. pr. Kur. W.) — 
Minister Ribot oświadczył korespondentowi biura 
Reutera, że wyniki spotkania z p. ministrem Gier- 
fiem są niewątpliwie pokojowe. Wiadomości o umo­
wach pisanych nie są autentyczne.

Zagrzeb 25-go listopada (Tel. pr. K. W.) —■ 
Zapewniają, że nominacja Yuceticza na arcybiskupa 
tutejszego już nastąpiła

Belgrad 25-go listopada (Tel. pryw. K. W.)— 
Konsekracja nowego biskupa zajCzarskiego, Malenti- 
cza, odbyła się. (Wiadomo, że obsadzenie tego bi­
skupstwa dało powód do długiego sporu pomiędzy 
rządem i metropolitą, który protegował Stokicza; 
przyp. red.)

Belgrad 25-go listopada (Tel. pr.^K. TF.)— 
Videlo donosi, że minister wojny nabył we Włoszech 
2,000 namiotów.

Belgrad 25-go listopada (Tel. p,.. k. W.) — 
Napastnik, który strzelił do ajenta Stambułowa, na­

zywa się Łazarz Osmanów. Policja uwięziła go, ale 
zdołał umknąć.

J£air 25-go listopada (Tel. pr. Kur. T7.) — 
Na zimę ma tu przybyć eks-cesarzowa Eugenja.

Berlin 25-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
|E%3 (wczoraj 194.30) 

(wczoraj 194.—)

Z SĄDÓW.
0 niewykonanie rozporządzeń

W dniu wczorajszym zjazd sędziów pokoju rozstrzygał 
sprawę karną, wytoczoną 8-u właścicielom domów, wy­
chodzących jednym frontem na ulicę Smolną, drugim zaś 
na aleje Jerozolimskie, od której to ulicy oddziela je pas 
ziemi, stanowiący własność miasta.

Właściciele tych posesyj pp.: Antoni Mierzyński, Ed­
ward hr. Chrapowicki, Błażej Kaczyński, Anna Szajblero- 
wa, Jan Kowalski, Bernard Petsch, Józef Grabowski i 
Adolf Minc, zostali oskarżeni o to, że nie wypełnili pole­
ceń policji, żądającej, aby swoim kosztem oczyszczali i 
zlewali wodą część ulicy, położoną przęd ich domami od 
strony alei Jerozolimskiej.

Kwestja ta w drodze administracyjnej została rozstrzy­
gnięta na ich korzyść w r. 1885-ym, pomimo to jednak, 
kiedy w lipcu r. b. policja zażądała od nich, ażeby na 
swój koszt kazali zamiatać i zlewać wodą aleję Jerozolim­
ską, a polecenie to nie zostało spełnione, wytoczono im 
sprawę i sędzia pokoju skazał wszystkich na karę po rs. 5 
każdego.

Na ten wyrok skazani wystąpili ze skargą do ęjazdu 
sędziów, który podanie ich zostawił bez skutku i wyrok 
sędziego utrzymał w swojej mocy.

Stypendja w Uniwersytecie.
(Dalszy ciągj

— Mikołaja Neukauza, stypendjum w ilości rs. 30 dla ucznia 
średnich zakładów naukowych w gub. kieleckiej, syna nieza­
możnego włościanina zo wsi Kazimierza Wielka, pow. pin- 
czowskiego, z wyboru i na przedstawienie p. Stanisława Po­
stawki, zamieszkałego we wsi donosy, pow. pinczowskiego.

— Romana Jabłonowskiego, stypendjów dwa po rs. 212 dla 
uczniów płci męzkiej, pochodzących z rodziny zapisodawcy. 
Stypendjum jest przeznaczone i dla średnich zakładów nauko­
wych i dla uniwersytetu.

— Joanny Neubawr, stypendjum w ilości rs. 100 dla ucznia 
gimnazjum albo innego odpowiedniego zakładu naukowego, 
niezamożnego, dobrego sprawowania, odznaczającego się 
w naukach, z rodziny zapisodawczypi; w braku takiego—z ro­
dziny jej męża i nakoniec, dla ucznia wyznania chrześciańskie- 
go, z wyboru prezesa warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności.

— Erazma Zaluskowskiego, stypendjum w ilości rs. 150 dla 
uczniów urodzonych z Załuskowskich, albo pochodzących z ro­
dziny Załuskowskich, polaków, wyznania rzymsko-katolickie­
go, będących w zakładach naukowych, albo też w fabrykach.

— Księdza Józefa Lipińskiego’, stypendjum w ilości rs. 51 
dla uczniów gimnazjów albo progimnazjów: 1) krewnych za­
pisodawcy Lipińskich, 2) dzieci Antoniego Bielawskiego, 
3) dzieci Brodackich, 4) dzieci Antoniego Rzeszotarskiego, 
5) dzieci Edwarda Czarkowskiego, 6) dzieci Jana Roguskie- 
go, 7) dzieci Damazego Wachulskiego, — z wyboru bractwa 
literackiego przy kościele metropolitalnym św. Jana w War­
szawie.

— Maurycego Rozena, stypendjum w ilości rs. 45 dla nieza­
możnego ucznia gimnazjum w Kaliszu, tamże urodzonego, wy­
znania mojżeszowego, z wyboru p. Szymona Rozena zamie­
szkałego w m. Kaliszu.

— Imienia Zawidzkick, stypendjum w ilości rs. 170 dla kre­
wnych Gustawa Zawidzkiego, syna Prospera, a w braku tych­
że dla krewnych Romana syna Walentego i Bronisławy córki 
Prospera z domu Zawidzkiej, małżonków Góreckich, na przed­
stawienie p. Anieli Zawidzkiej. zamieszkałej w Warszawie.

— Seweryna Sikorskiego, stypendjów cztery po rs. 46 dla 
dziewcząt, kształcących się w zakładach naukowych żeńskich 
m. Warszawy. Pierwszeństwo mają krewne zapisodawcy, Si­
korskie, a następnie krewne i potomkowie Edwarda syna Win­
centego Wołka i Juljana Czajewskiego.

— Księdza Wojciecha Kuleszy, stypendjów dwa: jedno 
w ilości rs. 110 i drugie w ilości rs. 120 dla niezamożnych kre­
wnych zapisodawcy tegoż nazwiska, Kuleszów. Pierwszeń­
stwo mają pochodzący z parafji Kulesze, pow. mazowieckiego, 
gub. łomżyńskiej.

— Judyty Jakuboweczowej, stypendjum w ilości rs. 125 dla 
uczącej się obojga płci młodzieży, bez różnicy wyznania, uro­
dzonej w Królestwie Polskiem. Pierwszeństwo mają nieza­
możni krewni i krewne zapisodawczyni.

______________ (D. n.)

ODPOWIEDZIREDAKCJI.
— Pani Annie Sik. — Należy wyjechać z Warszawy pocią­

giem, wychodzącym o godz. 3-ej min. 40. Bilet kl. Ii-ej ko­
sztuje rs. 34 kop. 39. Ż uwagi na długą i nużącą podróż wy­
pada zamówić sobie miejsce w wagonie sypialnym; opłata wy­
nosi rs. 5. Bilety do tych wagonów można nabyć na stacji 
lub też w ajencji Towarzystwa, Swiętokrzyzka, 13.

— Prenumeratorowi od lat 17-tu. — Czy to nie szkoda czasu 
na taką korespondencję!...

— Panu Be.— Po ostatecznem zatwierdzeniu ustawy zamie­
ścimy szereg artykułów.

— Amatorce opery.—Nie, nieprawda.
— Wdzięcznemu prenumeratorowi.—Wątpimy, czy mogą sz. 

panu na to kalectwo poradzić.
— Stałej prenumeratorce żń 15. — Używać do mycia glice­

ryny.
— Stałemu prenumeratorowi z Mińska-— Proszek d ,1in-.:;ki.
— Panu Sz. z WaliCOWa.—Bardzo dobre!..

— Stałejprenumeratorce. — Adresów takich nie udzielamy 
List może być wysłany za naszem pośrednictwem.

— Jednemu z kupców-uczestników „Gwiazdki*. — Uwagi sz. 
pana zakomunikujemy Towarzystwu. Co do nas, nie trafiają 
one do naszego przekonania.

— Rzemieślnikowi.—Specjalnego podręcznika dla tokarstwa 
metalowego literatura nasza nie posiada. Wiele pożytecznych 
wiadomości w- tym przedmiocie znajdzie sz. pan w następują­
cych dziełach: Brosius i Koch: „Szkoła maszynisty, podręcznik 
dla uczniów szkół technicznych*; J. E. Dąbrowski: „Przewo­
dnik dla ślusarzy, z wielu drzeworytami w tekście”, cena rs. 1 
kop. 50. Chcąc odnieść jakąkolwiek korzyść z teo retycznych 
wykładów mechaniki, należy koniecznie posiadać przynaj­
mniej w pewnym zakresie odpowiednie kwalifikacje naukowe, 
w przeciwnym bowiem razie słuchacz nawet nie zrozumie 
choćby najpopularniejszych wykładów. Z dzieł, traktujących 
mechanikę w sposób przystępny, wymieniamy. Jan Pietra­
szek: „Mechanika popularna, podręcznik dla techników i do 
wykładów w szkołach przemysłowo-rzemieślniczych*, cena rs. 
5; J. Lubieński: „Mechanika, wyłożona popularnie, z licznemi 
drzeworytami*. 1888, tom I-szy, rs. 3 kop. 60.

— Przemysławowi ze wsi.— Żądanych cen monet z XVI-go, 
Xtll i XVIII-go wieku wskazać nie możemy, zajęłoby to 
nam zbyt wiele czasu i miejsca, zresztą podobnego rodzaju 
praca przechodzi ranty naszego pisma. Dlatego też w przed­
miocie tym odsyłamy sz. pana do katalogów: Kurnatowskiego, 
Friedleina, Wilanowskiego, a zwłaszcza Józefa hr. Tyszkie­
wicza, członka Towarzystwa numizmatycznego w Krakowie, 
którego „Podręcznik numizmatyczny* obejmuje ceny amator­
skie monet od r. 1506—1795-go. Cena „Podręcznika* kop. 00

— Panu X. S. — Podania o zaliczenie do szlachty wnosi się 
do departamentu heroldji rządzącego senatu za pośrednictwem 
właściwego rządu gubernjalnego. Przy podaniu załączyć trze­
ba zalegalizowane akty stanu cywilnego i świadectwo nieka­
ralności. Dokładnych informacyj zasięgnąć pan może u adwo­
katów lub w rządzie gubernjalnym. W służbie wojskowej 
szlachectwo nie nadaje żadnych szczególnych praw. Co się ty­
czy wykształcenia, to jest ono dla wszystkich dostępne, ale, 
na mocy przepisów z r. Ib87-go, zwierzchność szkolna, przyj­
mując uczniów, ma prawo oddawać pierwszeństwo dzieciom 
szlachty i urzędników przed młodzieżą, z innych stanów po­
chodzącą. Nakoniec, co się tyczy ostatniej kwestji, o którą 
pan zapytuje, to dzieci, z samego prawa, zaliczają się do tego 
stanu, do którego ojciec należy; trzeba tedy przekonać się, jak 
pana przy przesiedleniu się zapisano.

G I E_ŁD A.
Warszawa i. 25-go listopada.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie f brzmiały 
mniej pomyślnie, wynosiły bowiem 194.50 i,193.50 na 
koniec b. m. i 193 na koniec grudnia r. b., co odpowiada 
kursom 51.40, 51.67£ i 51.80 bez kosztów, a otrzymane 
nadto depesze zaznaczały słabszą tendencję dla rubli gieł­
dy tamtejszej z powodu przymusowych sprzedaży na ra­
chunek spekulantów i pomimo interwencji Paryża. Nasze 
zebranie rozpoczęło obroty kursem 51.50 (równia 194.20 
m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy, a przy nader chętnej 
i obfitej podaży waluty obniżyło tę cenę do 51.35 ft. j. 
19 4.70 m. za 100 rs./ Różnice tworzyły dziś 15 kop. 
na korzyść rubli, a przy uwzględnieniu wczorajszego kur­
su końcowego tyleż na korzyść Berlina. W dostawach ro­
biono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
codziennym według woli kupującego do końca lutego r. 
p. po 52, a z odbiorem stałym w końcu grudnia r. b. po
51.90, 51.871, 51.85, 51.821, 51.80, 51.77£ i 51.75 
i w końcu b. m. po 51.521, 51.50, 51.47^,51.45, 51.42J, 
51.40 i 51.35.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 51.50, 51.471, 51.45, 51.42^, 51.40 i 51.35, 
przeważnie jednak po kursach 51.42| i 51.40. Inne nie­
mieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 
51.37 j. Londyn krótki bez ruchu. Za Paryż krótki osią­
gano, jak chce mieć ceduła, po 41.55 i 41.40. Wiedeń 
krótki bez obrotów.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 10.40 i na Wiedeń po 88.85.

W papierach obroty średnia, lecz dość żywe, przy ten­
dencji mocnej. Żądano za listy likwidacyjne 98 i 97.50, 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano za kilkana­
ście tys. rubli w sztukach po rs. 1,000. Wschodniej po­
życzki kupiono kilkadziesiąt tys., płacąc 100 i 100,15 za 
II emisji i 100.25 za III em. Pożyczkę wewnętrzną 4% 
z r. 1887-go I-ej em. ceniono po 95.25, jak twierdzi ce­
duła.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 100.80 
I-ej ser. i po 100.15 11,111, IV i V-ej serji, a umiesz­
czono kilka tysięcy I serji po 100.45 i 100.50, oraz kilka­
dziesiąt tysięcy ostatniej serji po 99.85, 99.90. Listy 
zastawne m. Warszawy ofiarowano po 102 1-ej ser., po 
101.50 Ii-ej s., po 101 Ill-ej ser. i po 100 IV-cj i V-ej 
ser., wzięto kilka tys. I s. po 101.25, oraz kilkanaście 
tys. V-ej s. po 97.70, 97.75 i 99.80. Ulokowano kilka­
naście tysięcy obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy 
jo 98, przy chęci otrzymania 98.50.

Zapłacono za kilkadziesiąt tysięcy rubli kuponów cel 
nych po rs. 1.68%, 1.68’/4, 1.68%, 1.68 i 1.67% przy 
zaofiarowaniu po 1.68, oraz 51.% kop. za marki w go­
tówce, po 89 kop. guldenyi po 41% kop. za franki.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 51.60, za Londyn 
krótki 10.40, za Paryż krótki 41.60 i za Wiedeń krótki
88.90. IV. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 11.79 netto. Wiadro 78% 
rs. 9.38 — 2%. Dowozów niema zupełnie. Usposo­
bienie bardzo mocne.. Ceny warsi. Tow. ocz. i sprz, 

; ir 11.7 6

Ruble w gotówce
Ruble ua dostawę

196
f96
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120’/, do 136'/j kop., warzelny 112'/2 do 122*/a kop. 
loszukiwaniu, Wiktorja 12G'/2 <1® 143l/2 kop., wa-

ODPOWIEDZI,

pozostaje:
112 wagonów
176

Syta. . . . 
Owsa , , , , 
Mąki żytniej . 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej 
Kaszy gryczanej 
F.yżu .... 
Pszenicy ... 
Jęczmienia . . 
Grochu . . . 
Gryki .... 
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju .... 
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Cukru . . . . 
Kodzenków • . 
Żelaza • . . . 
Tranu . . ■ .

wyszło:

2

Razem 20 wagonów
Ceny zboża wynosiły:

. od 130 do 142 kop. za pud. 
. od 78 do 94 .  -
. od 95 do 110 , - ,

ABC D E F G
BIAŁE (8).

Białe zaczynają i matują wtrzociein posunięciu.

120 f. 179 ni. (150 kop.), 123 f. 182 m. 153 kop.), 126 f. 185 
(156 kop.), 128 f. 188 m. (158 kop.), 130 f. 190 m. (160 kc 
133 t. 192 m. (161 kop.) Żyto 186 d

ZADANIE 200
(V. Mieses).

Białe: Król Dl. Królowa B5. Wieże: F2, G8. Lauti-y: D6, 
G8. Konie: E3, F5. Piony: 133, G2, H4. (11).

Czarne: Król E4. Laufer C5. Konie: E6, F4. Piony; B4, 
H5. (6).

Mat w dwóch posunięciach.

— Panu A. T.—Nierozumiemy nowego ubolewania; rozwią­
zanie zadania 189—nie wyczerpujące.

— Panu U. N. — Prosimy o wyraźniejsze pismo.
— panu L. J. — W zadaniu 197 1) 102—03, F4—E5: 2) 

B7—E7, nastąpi E5—F4 i mata nie widać, bo jeżeli 3) E7—Dtf? 
to E6—E5; również dostateczną jest obrona dla czarnych 
1).... F4-G3.

— Panu IV. G.—Podzielamy zdanie wyrażono w liście pań­
skim z dnia 18-go b. m-

ców po cenach obniżonych. Ostatnio notowano: Pszenica 
wysoko-psttra 115 f. 176 mar. (148 kop. za pud), 118 funt. 179 
mar. (150 kop.), 120 f. 184 mar. (155 kop.), 122 f. 186 mar. (156 
kop.), 125 f. 189 m. (159 kop.), 128 f. 192 m. (161 kop.), 131 f. 
194 mar. (163 kop.), 133 f. 196 mar. (165 kop.), pstra 112 f. 172 
mar. (144 kop.), 116 f. 177 m. (149 kop.), 120 f. 180 mar. (151 
kop.), 123 f. 184 m. (155 kop.), 127 i. 187 m. (157 kop.), 130 f, 
190 m. (160 kop.), 132 f. 192 m. (161 kop.), czerwona 111 f. 166 
m. (139 kop.), 114 f. 170 m. (143 kop.), 116 f. 175 m. (147 kop.), 

” "" """ ml
xov *. 1U. (160 kop.),

... do 191 mar. (156 do 160 kop.) 
za 120 f. Jęczmień duży nominalnie 125 m. (105 kop.), 128 m. 
(107 kop.), 130 m. (109 kop.), 134 mar. (113 kop.), ładny 140 
m. (118 kop.), 142 m. (119 kop.), 146 m. * ’ '
kop.). 156 m. ’ ‘
126 m. (106 kop.), 129 m. (103 kop.), 132 m. (111 kop.,, 
(113 kop.), ładny 137 m. (115 kop.), 140 m. (118 kop.), 144 m. | 
(121 kop.), 150 m. (126 kop.), 154 m. (129 kop.) Owies biały no- j 
minalnie 126 m. (106 kop.), 128 m. (107 kop.), 130 mar. (109 
kop.), 133 m. (112 kop.), 138 mar. (116 kop.), ładny 140 m. (118 
kop.), 142 m. (119 kop.), 144 m. (121 kop.), 146 m. (.123 kop., | 
czarny nominalnie 128 m. (107 kop.), 130 m. (109 kop.), 132 ; 
m. (111 kop.), pstry nominalnie 126 m. (106 kop.). 128 m. (107 i 
kop.), 130 mar. (109 kop.).

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 25-ym 

listopada. Usposobienie targu zbożowego niepewne, dostawy 
średnie, ceny dążą w kierunku zniżkowym. Pszenicy wysta­
wiono na sprzedaż 400 korcy, płacono za wyborową po 8.20 do 
8.30, ordynaryjną wcale się nie zajmowano. Dowóz żyta wy. 
nosił r.-0 korcy. tendencja niezdecydowana, sprzedawano wy­
borowe po 7.60 do 7.75, za średnie 7.50, ordynaryjnem obrotów 
nie dokonywano. Owsa dowieziono 100 korcy, płacono po 3.10 
do 3.50 stosownie do gatunku. Jęczmień dwurzędowy, które­
go dowieziono 30 korcy, sprzedawano po 5 rs.

Magazyny tranzytowe przy staąji Praga kolei warszaw- 
sko-terespólskiej.

Sprawozdanie z dnia 24 listopada 1891 r.

wagonów

Rozwiązania zadań.
197. 1) B7-B2, F4-E4; 2) B2-C3; (A) l.„ M-G8; 

2) D2-E3; (B) 1).... E6-E5, 2) B2-B3.
198. 1) E5-B5.
żadanie 197 rozwiązali pp.: C. Laeserson, H. Levy, H. Ne«- 

serman, D. Przepiórka, A. Tenenbaum, J. Woliński, 8. Wo- 
rytko, A. Zagrzejewski, K. Zob., W. Gladkowski, M. Smołeń- 
rki, W. Potempski i J. Zwoliński.

Zadanie 198 rozwiązali pp.: B. Głowiński, II. Levy, Nasser- 
man, D. Przepióraa, J. Woliński, 8. vy orytko, A. Zagrzeje­
wski, K. Zob, W. Gładkowski, M. Smoleński, W, Potempski 
i J. Zwoliński. 

Na wzór dorocznych partyj szachowych pomiędzy przedsta­
wicielami uniwersytetów w Cambridge i Oxfordzie (w bieżą­
cym roku zwyciężył pierwszy), rozegrano z końcem zoczłego 
miesiąca w Towarzystwie szachowom potcrsburskiem match 
pomiędzy studentami tamtejszego uniwersytetu i technologi­
cznego instytutu. Do walki stanęło z każdej strony 6 ciu 
przedstawicieli i każda utworzona za wzajemną zgodą para ro­
zegrała dwie partje. Uniwersytet wyszedł zwycfęzko, wygra­
wszy 5 partyj przy 2 przegranych i 5 iiierozstrzyo-niętych.

W jednej z paryj po 61-om posunięciu białych (uniwers.) u- 
tworzyła się nader zajmująca pozycja, którą podajemy:

Białe: Król E6. Koń 07. Piony: A2, B3 F3, (5j.
Czarne: Król F4. Laufer E7. Piony: B4, G5. (4),
Czarne, grając 61) .... F4 : F3 mogłyby tylko osiągnąć re­

mis, z powodu obrony białych: 62) E6 : E7, G5—G4; 63) 
C7—E6! [jeżeli 63) C7—B5, to białe przegrają z powodu 
F3-E3!; 64) Bó—D6, E3-F4; 65) D6—Ba, F4-E5], G4—G3; 
64) E6-D4+, F3-F2; 65) D4-E6, F2-F3 (najlep.); 66) 
E6—D4t i remis. W partji zaś nastąpiły posunięcia: 61).... 
E7-D8! 62) 07—D5+, F4 : F3; 6 ) 1)5 : 134, G5-G4; 64) 
E6—F5, G4-G8; 65) B4-D8, F8-E!?; 86) D3—El i remis; 
grając jednak 65) .... D8—07 i następnie królem na E2 (ewent. 
F2), ezurne musiałyby wygrać.

r. (ire Kop.), launy i 
i. (113 kop.), 150 m. (121 | 

i. (131 kop.), 160 m. (134 kop.), mały nominalnie 
kop.), 129 m. (103 kop.), 132 m, (111 kop.), 135 m. ,

Żyto . i 
Owies . , 
Jęczmień   , „
Kasza jaglana . od 135 do 155 „ , ,

Miód i wosk pszczelny. Usposobienie dla miodu słabe 
przy cenach bez zmiany. Zapasy miejscowe, zwłaszcza gatun­
ku russkiego, są obecnie dość obfite. Miód akacjowy śnie­
żnej białości notują od rs. 6 kop. — do rs. 7 kop. —, lipco­
wy biały rs. 5 kop. — do rs. 6 kop. —, Jasno żółty rs. 4.50 Jo 
5,bronzowy rs. 4.25 do 4.50, a russki przetapiany rs. 3.80— 
pud netto. Miód z woskiem jest poszukiwany, krajowy priKS 
od rs. 4.25 do 4.50, a za russki od rs. 4 do 4 kop. 25 za pud 
netto. Wosk w zaniedbaniu, jasny bez fusów rs. 18.00 do 19.00, 
średnie gatunki od rs. 17 kop. 50 do rs. 18, a pośledni od rs. 
17 do 17 kop. 50 za pud netto. Ceny powyższe należy rozu­
mieć franco skład kupującego, w partjach li tylko hurtowych, 
przy tarze netto za gotówkę, według wiadomych zwyczajów 
handlowych.

Nafta. W ostatnim tygodniu minęła krytyczna data 13-go 
listopada wejścia w życie, nowej podwyższonej taryfy na naftę 
i produkty naftowe. Ponieważ przed tą datą wszystkie roz- 
porządząlne cysterny wysłano w drogę, przez pewien tedy 
czas, w przybliżeniu do 27-go listopada brak jest cystern w Ca- 
rycynie, gdzie cena przeto pozostaje na wysokim poziomie 35 
kop. bez akcyzy. W Warszawie z dniem 13-ym listopada cena 
podskoczyła na rs. 1 kop. 22, a następnego dnia na rs. 1 kop. 23 
za pud franco rezerwoar z akcyzą i na tej wysokości tymcza­
sem pozostaje.

Cement bez ruchu. Zapotrzebowanie lokalne cementu bar­
dzo małe z powodu ukończenia sezonu budowlanego. Usposo­
bienie dla cementu, z powodu uiemożliwości sprowadzenia z za­
granicy, mocne.

Cukier. W mhrę powiększania się dowozów rafinady z no­
wej kampanji, usposobienie naszego rynku cukrowego staje 
się chwiejnem, a ceny towaru gotowego słabną. Wywóz mącz­
ki cukrowej krystalicznej za granicę powiększył się w osta­
tnich dniach tygodnia znacznie; prócz zaznaczonych już przez 
nas 20 wagonów z fabryk meiznerowskich, sprzedano jeszcze 
20 wagonów kryształu dobrzelińskiego po 15 marek franco 
Neufahrwasser, 15 wagonów kryształu po 14.90 marek franco 
Neufabrwasser i 5 wagonów po 14.92 m., również franco Neu­
fahrwasser. Sprzedaże te nie wzmocniły jednakże rynku na­
szego i ceny zaledwie zdołały się utrzymać na poziomie z tygo­
dnia poprzedniego. Notewano: Hermanów rs. 3 kop. 7*/a płaco­
no, Czersk, Michałów, Leonów, Józefów i Konstancja po rs. 3 
płacono. Za kostki: Czersk, Michałów, Leonów, Józefów i t. p. 
marki płacono rs. 8. Za mączkę cukrową w pełnych ładunkach 
wagonowych wyżej rs. 2.55 płacić nie chciane, w sprzedaży na 
worki pojedynczo osiągniętą rs. 2.57’/a za kamień 24 f. Świa­
dectw wywozowych sprzedano w ostatnich dniach tygodnia kil­
ka partyj po 85 i 87*/2 kop. za pud.

Sosnowice 17-go 1 stopada.—Pszenica słabo, biała 145’/j 
do 155*/2 kop., żółta 143'/2 do 153 kop., czerwona 143*/j do 
151 kop. Siemię lniane mocno, wyborowe 183’/2 kop., średnie ( 
160*/a do 169’/2 kop,, zwyczajne 139’/a do 150 kop. Siemię 
konopne 166*7» do 169’/2 kop. Rzepak 186 do 194’/2 kop. 
Rzepik 171 do 179'/2 kop. Koniczyna czerwona 590 do 844 
kop. Żyto 12O’/2 do 136'/, kop., warzelny 112'/, do 122*/, kop. 
Groch w poszukiwaniu, Wiktorja 126 '/2 do 143'/2 kop., wa- i 
rzelny 118‘/2 do 133 kop. Żyto na potrzeby miejscowe 127 do j 
120 kop. Owies na potrzeby miejscowe 80 do 90 kop. Kukury­
dza na potrzeby miejscowe 79 kop. za pud. Ceny powyższe na­
leży rozumieć franco Sosnowice stacja kolei warszawsko- 
wiedeńskiej; na stacji kolei dąbrowskiej ceny o 2 kop. na 
pudzie niższe.

Królewiec 20-go listopada (sprawozdanie tygodniowe). 
W interesie zbożowym nastąpiło właściwie zniżkowa konjun- 
ktura. New-York obniżył cenę pszenicy o '/t do l’/9 cent., 
podczas gdy mąka pozostała boz zmiany. Anglja przyjęła po­
stawę wyczekęjącą i obniżyła ceny cokolwiek. Z Paryża do­
noszą o zniżce pszenicy wynoszącej 20 do 50 cent i zniżce mą­
ki od 70 cent, do franka 1.30. W Amsterdkmie pszenica spadła 
o 6 do 8 guldenów, a żyso 6^uld. Rynki niemieckie przyłączy­
ły się] przy licznych wahaniach, w mniejszym lub większym 
stopniu do tendencji zniżkowej; Berlin notował pszenicę o l’/2 
do 41/, m., żyto o l’/4 do 2 m. i owies o 2’/4 ul. taniej, niż przed 
ośmiu dniami Na rypku tutejszym dowozy z Rosji w osta­
tnim tygodniu zwiększyły się znacznie, a ruch w ogóle był bar­
dzo żywy. Pszenicę możną było zbyć tylko po cenach umiarko­
wanych w końcu tygodnia, tendencja jednakże wzmocniła się 
nieco. Groch, którego najwięcej dowieziono, można było rów­
nież pomieścić tylko po cenacb tańszych, a bon, wyka i gorczy­
ca doznały doznały drobnej obniżki cen, podczas gdy rośliny 
oleiste, szczególniej zaś siemię Iniabe i konopne miały odbior-

ZADANIE 193
(1. Chocholous).

CZARNE (7).

815 wagonów.
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— Panu J. Z. — Do warunku tego nie przywiązujemy wiał- 
kiej wagi.

— Panu A. Z. — Omyłki nie ma; posuwają czarne, unika­
jąc właśnie szachu; zapytanie jakie było posunięcie ostatnia 
białych?
!!_____ r-—'' .... ——

-Ą.. KIERST i S-ka
5 nielańska S (wprost Danielewiczowskiej).
Poleca na sezon zimowy w wielkim wyborze 

Kaftaniki i Kalesony trykotowe nS-mun 
dra ,Jac(jera po cenach niepraktykowanie niz- 
kicb!!! 4132

DOM BANKOWY

— Dta jW. Goldstein Undo at. Wstawia 
zęby, leczy, plombąje. Operacje bez bólu (Stycko- 
xydulgaz).  3997

dnych innych kosztów. 3990

111 AV1JL17 I I 11J
asekuruje pożyczki premjowe po 70 kop., boz ża­
dnych innych kosztów. 399C

Świeży Tran Norwegski z Bergen 
i Najlepsza Oliwę Nicejsia stalowa' 
otrzyma! skład materjałów aptecznych 

Trzciiiskieio, Urliaiwicza i Różyckiej 
Krak.- jPrsedm. 13

wprost kościoła po-karinelickiego
fSprsedaś hurłtnru i detaliczna. 1550?

KĄPIELE TDJT^lSr-A. 
Chmielna nr 13.

Dr Jlagniątkowski po kilkomiesięcz- 
nym pobycie u Knejppa i zbadaniu jego me­
tody leczniczo-hydropatycznej, zastosowywa ją oso­
biście od 9—J2 w poł. w chorobach nerwowych, reu- 
matyzniach, brzusznych i innych kwalifikujących się 
do leczenia tą metodą. 3925

— W wielkim wyborze, po najniższych cenach 
Krawaty, Kapelusze pluszowe, Czapki, 
Parasole, łtękailciczki ciepłe mezkie i dam­
skie, Kaftaniki i Koszulki ciepłe, jfiTdFo- 
Affe, poleca 4029

Senatorska nr 6, wi rost b szkoły junkierskiej. 

x Marszałkowska Ibl

Magazyn Dziecinny JANINY
lila lizieci Sukienki, Ubranka, Palta. 
lila Kzieci Koszulki, Kamizelki, K unasze. 
lila lizieci Kęk iwiczk, Kalosze, Zabawki.

Towar wyborowy,—Ceny bardzo nizkie.
Marszałkowska 151. 1568

Zakład wynajmu ekwipaży

M. KONOPNICKI
Hotel Kileirski, Hbwosenatorska 7.

a* ■■ a- ,
Poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić '•$ 

Szanowną "Publiczność, że zakład wynajmu 4* 
ekwipaży w hotelu Litewskim pod firmą własną 
JFf. Konopnicki, jest wyłączną moją wła- S 
snością i nie ma nic wspólnego z takimże żakla- 
dem pod firmą Nowy Tattersal, którego współ- 
właścicielem i kierownikiem przesta- 
łem być od kilku miesięcy. Zaszczycany wzglę- T 
darni Sz. Klijentelli, usilnie starać się będę i na- 
dal zadosyć uczynió wszelkim z jej strony wy- H 
maganiom.
1648r J!f. Konopnicki.

nn bo n-
Wszelkie ekwipaże na kołach gumowych.

BARDZO STARE
K ^<)ivrskle i Prancuskie llina 

rzadkie gatunki z r. l^Sl i 1834 w handlu I. 
Horneckiego Jflarszalkowska 103 róg 
Chmielnej. _______ 4*21

Śilieśy transport wyborowej, aromatyczne, 
rur itr 

otrzymał skład H. Ssumilina (ist. od 1840 n) 
Nowy-Świat 65 róg Świętokrzyzkiej. (hxilje» 
w Warszawie, Twarda 14, wprost Marjańskiąj 
w iiUblinie Krakowskie-Przedmieście. 4131

9999
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Lombard KaucjonowaDy 
R. Dobrzańskiego, 

przy ulicy Nowy-Świat M 16, róg Alei
Jerozolimskiej,

udziela duża zaliczki po zniżonej stopie pro- 
een u, na złoto, srebro, brylanty i inne ko­
sztowności oraz rowery, bicykle, tudzież fu­
tra i garderobę mało noszoną, nio mniej miedź, 
jakoteż towary blawatne i wełniane, każdo- 
dziennie, oprócz świąt, od godziny 10-ej zra- 
na do 4-ej po południu. 184Sr

Pisarz
Saflu Arcjhishpicsi Warszawskiego.

Na mocy decyzji Sądu tutejszego z dnia 9 
(21) Listopada r. b., za Aś 108/7, wzywam 
Ludwika Kazimierza Józefa trzech imion 
Lubieńskiego, z pobytu niewiadomego: b. 
Obywatela, aby stawił się osobiście w dniu 
30 Grudnia 1891 r. (11 Stycznia 1892 r.), o 
godzinie 11 przed poł. w Sądzie Konsystorza 
Jeneralnogo Arcludyecozji Wars z. w Warsza­
wie, przy ul. Miodowej pod .Vi 13 posiedzenia 
odbywającym, celem wysłuchania uwag dążą­
cych do pojednania,a wrazie niedojścia pojedna­
nia do skutku, celem protokolarnego wyja­
śnienia i dalszego pilnowania sprawy o nie­
ważno ć małżeństwa, wniesionej do Sądu tu­
tejszego przoz żonę wzywanego, Marję Kon­
stancję Józefę 3-ch imion, z Piotrowskich Łu­
bieńską, pod zagrożeniem, że jeżeli w termi­
nie wyżej oznaczonym pozwany Łubieński 
nię stiwi się, sprawa zaocznie przeprowadzo­
ny zostanie.—Nadmieniam przytem, iż pozew 
niniejszy jest peremptoryjny i że Łubień­
ski więcej wzywanym nie będzie.
Warszawa, d. 12 (21) Listopada 1891 roku.

1C50 Ks. Jan Jaworski.

Znana obszerna possesja
zwana

Marszałkowska Nr 142,

KAPELUSZE FILCOWE >
MĘZKIE „HABIGA," | 

krawaty, I 
PARASOLE, | 

RĘKAWICZKI, $ 
SPINKI, i

Weksle.
Berlin 100 mar. z krót. term. 
Londyn 1 funt. ster. , „ 
1 “ryż 100 franków „ r 
»> iedeń luo guld. _ „ ,

I apiery publiczne: 
t’/0 Listy zast. z r. 18u9 duże ■ 

, , » małe
Listy zast. m. Warsz. serji 1 }02.— 

71101.50 
’ ’ " 111 wi.-
• IV100.—
* 2 " y.iou.—

98.—
97.50

Kurs Giełdy warszawskiej.
Dnia 2a listopada 1891 r.

ZA OCEANEM
powieść współczesna E S 7 El, autork 

„ Kartek z życia kobiety* 
wyszła z diuku i sprzedaje się we wszyst­
kich znaczniejszych księgarniach w Warsza­
wie, po rs. 1 kop. 20, z przesyłką pocztową 

rs. 1 kop. 40.
Skład główny u S. Lewentala, Wydawcy, 

Nowy-Świat J6 41.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się ta­

kże i za zleceniem pocztowem. 1572r

WF* Za kilkanaście kopiejek 
zaopatrzyć się można w tak niezbędny pod­
czas zimy dla każdego termometr (ciepło­
mierz), znaczny wybór których, poleca Za­
kład Optvczno-mccbaniczuy Juljana Drehe- 
ra, Szpitalna Jfi 6. Tamże Binokle i O- 
kulary najcelniejszych fabryk, ścisłe do wzro­
ku zastosowane, Lornetki, Narzędzia chi­
rurgiczne, Irygatory, Woreczki hygieni- 
czne, Gąbki, Bandaże i t p., po cenach 
umiarkowanych, Dzwonki elektryczne, Te­
lefony, Piorunochrony zakłada na żąda- 
ula. wszelkie reparacje przyjmuje. łt>74r

Fabryka Rękawiczek
i Magazyn galanteryjny

S. CZERWIŃSKIEGO,
Trębacka, róg Nowo-Senators ki ej, 

POLECA: 
Rękawiczki wełniane od 40 kop. 
Wachlarze paryzkie i wiedeńskie. 
Wyroby skórzane.
Albumy, Nesseserki, Pudełka do 
ręka a iczek ozdobne, Parasole. Kra­
waty, Laski, Spinki, Szelki, Chu­
stki etc. etc., po przystępnych ce­
nach. 1038

Za rs. 3,000 kilkaset do 
sprzedania

Handel Win
i Towarów Kolonjalnych, z całkowitem 
urządzeniem.—-Wiadomości Bednarska M 29, 
m. 8, od godz. 2 ej do 3-aJ- 1629

Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem Kurjera Warsza­
wskiego i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w Warszawie! Nowy- 
Świat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej wraz z należnością adresowane, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, wyseła ja 
za zaliczeniem pocztowem. 677r

SENATORSKA,
______________ 19-)0j . R

WmMBHUiBiiilll lin ~ ‘(Tlili l/JETl.. 5

KUBALSKI
Młody człowiek, 

w sferze kupieckiej russkiej dobrze znany, 
izraelita, posiadający solidne rekomendacje i 
prawo zamieszkiwania w Rossji, poleca swe 
usługi jako Commis-Voyageur. Oferty a- 
dresować: G. E., Nowo-Peternofski Prospekt 
6, mieszk. 14, St.-Petersburg. 1894r

OGŁOSZENIE.
rodzinie 12^ *,9t®Pad» <7 ,ldnla>, V b!>.° 
budują się elew?*1 e w n J800W0ŚCI 
Wolskiemi, w “biirj: ,bozo: ■ “ 
sprzedawane bod*™' ’ - *br,ykl (?a.Z0WeJ' 
branego Młyna 1,1 a®J« części roze-
rżenia każdodzieu£p^ ^re d“ 

r r S Z a € 1 b 1 1651 '

Dowoo ocpjzytowy, i
^Warszawy ,ytowe mią-

Lz. Gl. --84, a M da.</,'p>>. 2a 
Er.izma Majewskiego, na ... “®J.’ na
?a>da wL.z. IS. 10,000. Ii', '1'’ d° Piecho- 
,laa6« o oddanie tegoż dowozi,'1 *!9 ,zna.' 

0 łożenie takowe go T .
towemu, vryT uL Włodzin.j 
Mo«ow^^°"iu' l:r. y™'n; ’■ adMlenfamM 

ostrzeżenie unzyuiuneia Bustało^

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egeystvjqcy od 1835 roku na rogu ulic Chmielnej i Kowego-Śwlatu.

foleca IV Ina czyste naturalne'oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystalych zieleniaków aż do 
Łardzo starych i rzadkich gatunków, tak. wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnce, 
gąsiory i beczki, loieca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy. Również jak dawniej 
W pokojach gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. Panom handlującym odstępuje się rabat 1927R

Skład Futer
pod fiymą

J. D. EEDEL,
Nalewki Nr 47,

w domu własnym.
egzystujący od 1888 r., istnieje nadal 
w tem samem miejscu. Upraszam Sz. 
Publiczność o zwrócenie uwagi na nu­
mer domu, dla odróżnienia mojej fir­
my od innyoh tegoż nazwiska. 1568

’ Don łMiowy „TSIN ŁU!I“ I
Krakowskie- Przedmieście Xr OS

i Marszałkowska Sir IIS, 1926R
otrzymał wyborowe gatunki Herbaty w oryginalnych boksach 

Myjukou-P«kliug różaną po rs. 2,60 za funt.
Wan-gen.
Suszong .
Kwiatową

I Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku skarbowego) 

; Od Listów zas. ziemskich 5°/, kop. 187* 
1 Od Listów zast. m. Warszawy kop. 56r 
I Od Listów zast. m. Łodzi kop. 171 
i Od Listów likwidacyjnych kop, 172*

Od Obligów m. Warszawy 40“

polecają,:

Chodniki kokosowe, jutowe. 
Wycieraczki do nóg.

Ceraty wszelkiego rodzaju. 

po cenach bardzo nizkieb.
Od Reumatyzmu

i zaziębiennia
Kaftany,Kalesony,Pończochy kutnerowe. 
Flanela zdrowia.
Barchany białe i kolorowe.
Puch Edredono wy na funty i arkusze, poleca

Skład Towarów łokciowych i Waty

n
przy uli y Długiej .N« 592 (5) i Podwal .V 501, ’ 
połączona ■ z sobą oficynami obszernemi ko- I 
rytarzami, gdzie były szkoły rządowe i -pry- ! 
watne sześcioklasowe : a 2-m piętrze—obe- 1 
cnie przez Biuro Techniczno Billing et Bil- 
lich, Dobra 3, skanalizowaną została, obok za- j 
prowadzeni? wodociągów, zlewówitp.dogodno- j 
ści, co dla licznych tam lokatorów i zdrowotno- I 
ści miasta, było bardzo pożądanem. 1643 l

LICYTACJA 
głośna i przez opieczętowano deklaracje, na 
dostarczenie w roku 1892 oko- 20,000 
pudów mięsa, dla wojska i mieszkańców 
Fortecy Iv5\sngrodcki®j, odbywać się bę­
dzie w fwangrodzie w Sztabie Forteoznym, 
Me Środę, dnia 4 (16) Grudnia r b.. o go­
dzinie 1-ej po południu.—Nadmi< i.ii się, iż 
bydło przypędza się do Forte y Lwangrodz- 
kiej i zabija w miej cowyrn -zluchluzie.

Dla przyjęcia udziału w licytacji vymaga- 
»em jest wadjum w ilości rs. czterech ty- 
■ięcy (rs. 4,0Uo).
I Warunki szczegółowe, dotyczą-o j wyżej 
Wymienionego dostarczenia, odczytywać mo­
żna w Sztabie Fortecy Iwangródzu ej każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świąteczne. 1923r

„Stanisława Brzmeoka1'
ulica Dłpga Nr

Sklep norymberski .oraz Ii . . mę-
§zka i dziecinna, Sukien! lniane,

barchanowe, Fartuszki dzie, „n j dam- 
— ?kie, Kamasze v>łóczkov., oszulki

bawełniane i wełniane, nczochy.
kkarpotki, Rękawiczki, S- lnice, Ka-

•i i. jbi, Sukienki włóczko- orzyjmu-
g 8ię obstalunki z własn _g( i powie- 
P rzonego materjal .

Ceny przy st une.

Listy zast. m. Łodzi serji I-ej 
to,o Listy likwidacyjne duże 

, , małe
filety Banku Ces. ser. I, Ili HI1 
•tos. Poż. Premjowa z r. 1864

„ „ , 1866 |
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II . 100
III " " , * ioo

nowa pożyczka . . . - ■
Listy wileńskie długotermm. 

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol.
Akcje dr. żel. labr.-łódzkiej . 
Akcje Baukuhandl. wars*. . 
Akcje Łuuku dyskont, warsz.

60 i 55 Nowy-Świat 50 i 55.

Składy Węgli i Drzewa
J. Grabowskiego,

w najlepszym gatunku Rudolfa Renarda Ja­
na, od najmniejszej do największej ilości.— 
Sprzedaje korzec po kop. 90, z odstawą na­
tychmiastową pod zamknięciem. 1642

50 i 55, Nowy-Świat 50 i 55.

Majątek Ziemski
Sosnowa Wola,

19 włók, we Włocławskim powiecie, w naj­
lepszej glebie, będzie sprzedanym 18 (30) Li­
stopada r. h., przed rejentem Aleksandrowi­
czem w Warszawie, przez Towarzystwo.—1) 
1’ożyczka Towarzystwa 25.000 rs.: 2) Licyta­
cja się zacznie od 28,000 rs.—Wiadomość: 
Nowy-Świat -V 64, m. 7.1635

1717r

R. KOECHER,
1621 PODWAL 7.

poleca

NA PLACU W ILKOWSKIEGO
Dnia 25 listopada 1891 r.

1 1 1 1 11 Pud Korzeo
od | do od | do
K o p i e j e k

—•— Pszenica 242 sm. i ord. - — — —
—•— . _ pstra i dobra — —

, biała . . . — 810 830
. wyborowa . — — 85(1 —

Żyto wyborowe 232 funt . — — 760 775
w średnie.................... — — 750 —
« wadliwe................ — — _

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — 5
Owies......................142 f. — — 310 350

—•— Gryka.................... 202 f. — _
Rzepik letni.................... — —

„ zimowy 212 funt. — —
P.zepak rapos. zim. 212 f. — —
Groch polny 262 funt. . . — — —
Kasza gryczana .... — — W —
Kasza jaglana................ — —

_ _ Siana pud........................ — — _ —
* Słomy pud........................ — — —

1 — — — —
— 1 — — —.—i — 1 — — —

3,70 „ K
6,80 „ »
9,50 „
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Oroszenie Banku Pafistwa.
Wskutek najpoddanniejszego raportu P. Ministra Finansów, 

NAJJAŚNIEJSZY PAN pierwszego (trzynastego) Listopada 1891 ro­
ku Najwyżej rozkazać raczył:

I. W celu ulżenia, o ile możności, posiadaczom listów zastaw­
nych premjowych Szlacheckiego Banku Państwa spłaty, należnej od 
nich za te listy na 15 (27) bieżącego Listopada siódmej raty w ilości 
rs. 20, rozłożyć, w stosunku 4°/0 rocznie, wspomnianą ratę na trzy 
razy, z tern jednakże: ... ...

1) aby pierwszy wniosek w ilości rubli siedmiu był pobierany 
15 (27) Listopada r. b., drugi, także w ilości rs. siedm 15 (27) Marca 
1892 r. i trzeci, w ilości rs. sześciu 15 (27) Lipca 1892 r. i 2) żeby 
w razie niezapłacenia w terminie, posiadaczom tymczasowych świa­
dectw służyło prawo uiszczenia opłaty w ciągu jednego miesiąca ulgi 
z pobrtiniem od nich kary za zwłokę w stosunku 6% rocznie.

II. Dać Ministrowi Finansów praw'0 określenia na cały czas 
rozłożonej spłaty, to jest do 15 (27) Lipca 1892 r., wysokości i wa­
runków na jakich mają być wydawane w Banku Państwa pożyczki 
na zastaw tak tymczasowych świadectw, jak również i całkowicie 
opłaconych listów premjowych Szlacheckich.

Na zasadzie przytoczonego Najwyższego rozkazu i zgodnie z roz­
porządzeniem P. Ministra Finansów, Bank Państwa ma zaszczyt po­
dać do powszechnej wiadomości, że rozłożona spłata zastawnych li­
stów premjowych Szlacheckiego Banku Państwowego, będzie się od­
bywała na następujących zasadach:

1) Na rachunek należnych za każdy zastawny list premjowy 
Szlacheckiego Banku Państwowego 20 rs. kapitału, winno być wnie­
sione gotowizną:
15 (27) Listopada 1891 roku rs. 7 i procenty od tej summy w stosun­

ku 4% rocznie od 15 (27) Listopada 89 r. 56 kop.
15 (27) Marca 1892 roku rs. 7 i procenty od tej summy w stosunku 

4% rocznie od 15 (27) Listopada 89 r. 66 kop.
15 (27) Lipca 1892 roku rs. 6 i proeenty od tej summy w stosunku 

4% rocznie od 15 (27) Listopada 89 r. 64 kop.
Uwaga. Wartość kuponów na I (13) Listopada 1891 r. i I (13) 

Maja 1892 r., po potrąceniu podatku dochodowego, będzie zaliczana 
na rachunek wniosków, mających być dopełnionemi 15 (27) Listopa­
da 1891 r. i 15 (27) Lipca 1892 r.

2) Wydawanie pożyczek na zastaw 5% listów zastawnych pre­
mjowych Szlacheckiego Banku Państwowego, jako też i opłaconych 
wszystkiemi upłynionemi ratami tymczasowych świadectw na owe 
listy do wysokości 75% uiszczonych opłat listów i świadectw, będzie 
się odbywało w Banku Państwa i jego Instytucjach z pobieraniem 
procentów w sfosunku 4% rocznie, aż do 15 (27) Lipca 1892 r.

Przy terminowych opłatach tymczasowych świadectw, zastawio­
nych w Banku Państwa i jego Filjach, mogą być wydawane dodatko­
we pożyczki, odpowiednio do wniosków, z zaliczaniem takowych na 
rachunek wniosku.

3) Wygrane jakie padną w czasie losowania 1 (13) Maja 1892 
roku na pewne numera listów i seryj, należą do posiadaczy tymcza­
sowych świadectw za odpowiedniemi numerami seryj i listów, jeżeli 
owe świadectwa nie utraciły swojej wartości (patrz Nr 7 ogłoszenia).

4) Uiszczanie wyżej wyszczególnionych wniosków w terminach 
15 (27) Listopada 1891 r. i 15 (27) Marca 1892 r. będzie stwierdzane 
przez przyjmujące owe wnioski Instytucje Banku Państwa przykła­
daniem odpowiedniej pieczęci na odwrotnej stronie tymczasowych 
świadectw 6-ej raty, które obowiązkowo winny być przedstawione 
przy opłacie następnej raty.

5) Wymienione powyżej wnioski na rachunek świadectw 6-ej 
raty, będą przyjmowane wyłącznie w tych tylko Instytucjach Banku 
Państwa, przez które przedstawione do opłaty świadectwa były wy­
puszczone w obieg.

6) Całkowite przedterminowe opłaty premjowych listów za­
stawnych będą przyjmowane w dnie, przeznaczone na terminowe raty 
i, prócz tego, raz na tydzień, w brody, a także w dnie, które na ten 
cel będą wyznaczone, gdyby tego zaszła potrzeba.

7) Tymczasowe świadectwo, które nie będzie opłacone nastę­
pną ratą w ciągu miesiącajulgi, traci swoją wartość i posiadacz tako­
wego pozbawia się uiszczonych przezeń wniosków, jako też i prawa 
spłaty rat następnych, list zastawny za odpowiednim numerem, któ­
rego tymczasowe świadectwo straciło swoją wartość, przechodzi do 
rozporządzenia Banku Państwa.

8) Tymczasowe świadectwa 6-ej raty na zastawne listy premjo-
we Szlacheckiego Banku Państwowego, z nałożonemi na nie pieczęcia­
mi o uiszczeniu opłat na terminy 15 (27) Listopada 1891 r. i 15 (27) 
Marca 1892 r., mogą przechodzić z rąk do rąk bez zachowania jakich­
kolwiek formalności. 1925r

PodDisał ZarzadzaJacy Bankiem Państwa żukowsitij.

Już wyszło z druku wydanie IX Metody kroju, szycia 
i praktycznego wykończania sukien i okryć damskich 
i dziecinnych, przez Anielę Gałeckę.—Cena z wzora­
mi rs. 1 kop. 50.—Nabywać można w szkołach A, Ga­

łeckiej i we wszystkich księgarniach.
Specjalne Szkoły krojów, szycia i wykończania sukien i okryć iamsiica

ANIELI GAŁECKIEJ

nw w 
tu
0

Niezależnie od Składów Szczotek i Pędzli oraz Chodników 
i Wycieraczek do nóg, urządzonym został 
oddzielny Skład Grzebieni do czesania włosów, 
a mianowicie: z rogu bawolego, irlandzkiego, kości 
słoniowej, szyldkretu, cellu loidu i innych mate- 

rjałów.--Ceny stałe umiarkowane.
Ula handlujących odpowiedni rabat. 1909R

z córką Pelagją w Warszawie, od Krakowskiego-Przedmieścia ulica 
Podwal Nr 10; 2-ga Marszałkowska 94, z pensjonatem,

w których wykładane są nauki metodą A. Gałeckiej—sposobem francuzkim, przy pomocy 
tylko samego centimetru, za co też w konkursie krojów na Wystawie Pracy kobiet w War­
szawie jedynie tylko Aniela Gałecka z córką Pelagją zostały nagrodzone wyższem uzna­
niem, t. j. medalami, z? najlepszy krój metodą własną, nadzwyczaj ułatwioną i zrozumiałą, 
za najlepsze i gusv-.ęue wykonanie sukien i okryć z materjałów, przez uczennice w ich 
szkołach.
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Majistrat miasta tam.
Dla służby Cyrkułów Policyjnych: Wolskiego, Jero­
zolimskiego i Powązkowskiego, potrzebne są od dnia 
1-go Lipca 1892 roku lokale, z terminem najmu od 

od lat 3-ch do 6-ciu,

gruntowna nauka kroju-sukien damskich metodą A. Gałeckiej, która odrazo daje zape­
wnienie niezależnego bytu.—Lekcje kroju i praktyki wykładane są pod osobistym kierun­
kiem A. Gałeckiej lub jej córki, bez wszelkich gmatwanin, linijek krojowych, 38 mierników 
i t. p. zbyt drobiazgowych, zupełnie nie potrzebnych obliczeń, które tylko naukę kroju wikła­
ją, utrudniają i dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą czynią.

(Uwaga). Nauka krojów Sukien i Okryć, wykładaną być powinna podług wzorów 
i metody, dla nabycia grnntowniejsżych zasad, w przeciwnym zaś razie nauka kroju tylko 
z doświadczenia nio może przynieść żądanych korzyści, osoba ucząca się musi znowu sama 
długoletnio doświadczać, chcąc spożytkować swoją umiejętność, gdy tymczasem chce i potrze­
buje przysposobić się od razu, dla zdobycia samoistnego bytu.—Patenty udzielają się.—Me­
toda w języku russkim rs. 1 kop. 50.—Książka dla pracowni kop. 15. 1628

jak wiadomo, naśladuje tylko artykuły pierwszorzędne; konkurencja zatem bezwsty­
dna, której od dwóch lat hygieniczne

GILZY LE SUPREME
są przedmiotem, świadczy, co prawda, o ich doskonałość?., lecz, gdy zarazem ma ono 
na celu wprowadzenie w błąd Sz. Publiczności, uważam Bobie za obowiązek zawia­
domić osoby dbałe o swe zdrowie, a które nie chcą płacić za bibułkę do papiero­
sów w złym gatunku, tak samo drogo jak za najlepszą, że jeżeli banderole prawdzi­
wych Gilz Le Supreme są tak naśladowane formatem, kolorem, tekstem, dru­
kiem a nawet podpisem, że trudno nio dać się oszukać, można jednakże zauwa­
żyć, że gdy banderole podrabiane noszą podpis O. Grogres et Comp. (zamiast C. Ge­
orges et Comp.) i adres jakiegoś Magazynu Fabrycznego z Nalewek, wszystkie 
banderole prawdziwych Gilz Le Supreme noszą podpis ALBERT successeur de 
C. GEORGES & Comp., odbicie stemplem olejnym a nazwiskiem Albert, Po- 
bóg Krasnodębski i adres po russku i po polsku następujący: Jedyny Skład 
Fabryczny i Hurtowy w Warszawie — Magazyn Francuzki przy ulicy 
Hr. Berga As 8. H91

M
3
W

Deklaracje z oznaczeniem warunków najmu, interesowani właści­
ciele domów składać winni w zapieczętowanych kopertach na imię 
Prezesa Delegacji Kwaterunkowej do Wydziału Administracyjnego 
Magistratu m. Warszawy._______________________ 1840r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 27 Listopada (9 Grudnia) r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sail li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracjo 

na sprzedaż około 7,230 pudów starego żela­
za, pozostałego od reparacji bruków, budowy 
wodociągów i kanałów w m. Warszawie, od 

kop. 80 za pud.
Warunki licytacyjne i wykaz szacunkowy, mogą być przejrzano w Wydziale Adnńnl 

stracyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytaęji, jako też wzór do deklaraąjt 
wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1878r



Nr 32B

Potrzebna bona niemka w starszym wieku.
Nowomiejska J>« 17, Pawłowski.35077

85031

Potrzebna dziewczynka średniego wieku do 
reparacji mebli. Świętokrzyska 29—13. 3393r

nraga poste-restante „Samotnemu" list wy-
■ siany 00 *3ZCłcroJ »^iesamochwały N. M.”

intyki wyprzedaję. Knkowskie-Przedmie-
Aścio A« 2, m. 9- 31853

potrzebny na prowincję do rejenta uzdol- 
Iniony pomocnik, mający chlubne świade­
ctwa; pożądany człowiek żonaty. Porozumieć 
się listownie lab osobiście u rejenta, Sokołów, 
gubernja siedlecka,34887

Powołując się na powyższe, niniejszym mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż wyprzedaż rozpoczęła się dnia 24 b. m., z ustępstwem 40 procent od cen hurtowych 

Z poważaniem «F. JK. -ICX, Senatorska Nr 10t

'ortepian Kralla w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Wilcza 6—2. 34993Elina" raczy odebrać list z poczty od „Ma­

karego" (oem0Stenesa). 35062

Kanarki pięknie śpiewające do sprzedania. 
Wiadomość: ulica Mazowiecka 4, u szwąj- 
cara.  34690

piedny uczeń klasy 2-ej prosi łaskawych pa- 
Dnów o pomoc w matematyce i russkim. Żora- 
wia 4, mieszkania 24- 35069

Potrzebna podręczna do pracowni. Zapie- 
cek M 1, m. 16.34995

List dla Turka, dla K. W. M. poste-restanta 
wysłany. 85102

Podręczne do spódnic potrzebne zaraz. Nie- 
cała 12, mieszk. 20, lewa oficyna. 35083

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 listopada 1881 r,

Potrzebni są uczniowie do zakładu ślusar- 
skiego. Szczygla A? 7.35022

Fortepian wydzierżawię rs. 3, egzercytowa-
1 nie kop. 5. Jerozolimska 84, m. 12. 34075

Potrzebne są zaraz zdatne panny do stani­
ków i spódnic do pracowni Aurelji Roefler, 
Mazowiecka M 5. 34619

Potrzebna na wieś osoba w średnim wieku, 
znająca dokładnie krawiecczyznę. Widok 5. 

stróż wskaże. 35018

Do sprzedania dwa faotony, kareta i dwie 
bryczki w bardzo dobrym stanie, za przystę­
pną cenę. Wiadomość: ulica Chłodna As 39, u 

stróża. 35051

że._____________________________

Garnitur mebli masiw orzechowych rzeźbiol 
nych, bordo Utrechtem krytych, stół jadalny 
dębowy do sprzedania. Wiadomość w sklepie 

z pieczywem, Elektoralna 23. 34.169

Aauka i wychowanie.

Adres szkoły kroju i ożycia, oraz pracowni
sukien Bronisławy Maleszewskioj, Swięto-

krzyzka 11—4. Kurs kroju 10 rs. Pensjo­
narki od 14. ______ 34015

Młody człowiek, lat 30, kawaler, polak, wy- 
kształcony, przystojny, wysoki, brunet, zaj­
mujący stanowisko dające 1,000 rs. rocznie, 

peszukuje towarzyszki życia, panny do lat 24, 
dobrze wychowanej, przystojnej, z niewielkim 
posagi0111- Ya’,Roferty nadsyłać proszę pod 
adresemi Odessą posto-rest. 34847

Fortepiany do sprzedania prawie nowe, Ma­
łeckiego, Kern topf.i. Hoża 6, m. 4. 34738

Fortepian, obraz starożytny florencki, książ­
ki dwie ozdobne z ilustracjami, „Śpiewy hi­

storyczne” .Niemcewicza i „Urodzony Jan Dę. 
boróg" Syrokomli sprzedam. Ogrodowa 18, 
mieszk. 2. 35010

Potrzebne są zaraz panie zdolne do szycia 
bielizny na maszynie oraz do nauki. Wiado­

mość: Daniłowiczowska 6, m. 21._______ 3397r

Fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj A? 20, 
i róg Podwala, poleca meble w różnych faso­
nach, dobrej roboty, tanio, krzesła od rs. 18 tu- 
zin. 35075

Potrzebna podręczna do krawiecczyzny.— 
N owy-fiwiat 16, m. 36. 35026

Potrzebna jest panna do maszyny pończo­
szniczej. Złota 33, m. 21. 35023

A\ Sery szwajcarskie na kręgi po 18 kop. 
M/fuiit oraz litewskie po 30 kop. w głów­
kach. (Gatunki najlepsze). Skład produktów 
wiejskich, Chmielna 15. 3220r

Fortepian, pianino sprzedam za pół ceny.— 
Krakowskie - Przedmieście 17, Aleksander 
Grankę. 3 080

■ Igierka szopowa rs. 42, czapka karakułowa 
Ars. 7, kalosze skonane rs. 2. Marszałkow­
ska 94, m. 14, do 10, o dgodz. 4-ej._____ 34990
Architektoniczne projektu Idzikowskiego 

litografowane sprzedam tanio. Wilcza 27, 
m. 14. 35052

Do sprzedania faeton, piękny wolant na 
gumowych kolach, dwie bryczki na reso­
rami. Leszno 60. 35058

WIELKA WYPRZEDAŻ
wyrobów platerowanych, wysortowanych z cennika fabryki B-ci Buch 
powierzoną została firmie J. K. GŁAZIEWICZ, ulica Senatorska eNl 10

notrzebny jest zdolny fertig-macher do skła- 
I dania pianin w fabryce pianin A. Sawickie- 
go w Wilnie,34135 « \ Fortepian prawie nowy, zegar antyk do 

A/aprzedania. Złota J 0—21. 35014
■ parat fotograficzny 12x16’/,, migawkowy, 
Ado sprzedania. Mazowiecka 8, m. 11. 35JJ7

Garniturek mały, używany, wełną kryty, 
sprzedam tanio. Bracka 4, szwajcar wska- 

35100

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u 
Stanisława Baumgarta, Chłodna 40. 32541

Kasy ogniotrwałe najlepszej konstrukcji,^ 
ny najprzystępniejsze. Marszałkowska 125, 
Sikorski. 33274

janina 22 odpowiedziała.

List dla »A. S." wysłany poste-rostanto.
 35005

00 sprzedania czarny szynel na wielbłą­
dziej wacie, w dobrym stanie, dla chłopczy­
ka od lat 10—12. Elektoralna 53, m. 6. 35036

potrzebny korepetytor na wyjazd, przyspo­
sobić ucznia do klasy 2-ej lub 3 ej realnej. 
Wymagane niemiecki i rekomendacja władzy 
szkolnej. Oferty pod lit. R. G. poste-restante 
Sochaczew._______\_______ 3395r

Potrzebny uczeń filolog z klasy 6-ej do ko- 
repetycyj- Bwjętokrzyzka M 9, ro. 10. 85046

notrzebny zdolny roznosiciel pism, umieją- 
I cy czytać, pisać po polsku i niemiecku. Ma- 
zowiecka 6, księgarnia.35106

A Kawior Astrachański, gruboziarnisty, ma-
,lo solony i bez soli, zupełnie świeży, pole­

ca J. Łazowski, Senatorska 35, pałac ordyn. 
Zamoyskich. Sprzedaiż hurtowa i drobiazgowa 
w kantorze. 3317r_
angielskie sztychy kolorowane, srebra sto- 
Aiowe, numizmaty i medale polskie złote, sre­
brne i bronzowe, dywany, pasy polskie, mate- 
rje, lustra do sprzedania. Saski Plac 5, B. l.ol- 
cewicz.  34813

Do sprzedania konie 5-letnie eleganckie 
kasztany powozowe. 'Wiadomość: Topiel 8, 

mieszk. 3. 35943

Dla hotelu urządzenie dzwonków elektrycz­
nych na 14 numerów sprzedam tanio. Wił- 
cza 27, m. 14.35053

notrzobna jest bona niemka do dwojga ma- 
rłych dzieci na wieś, znająca się na szyciu.— 
Zgłaszać się codziennie pomiędzy godz. 9 i 12 
zrana. Erywańska Ni 1, stróż wskaże. 34903 
Potrzeba specjalnych tokarzy. Krakowskie-

Przędni. M 6. 34392

Panna kompletnie uzdolniona w krawiecczy- 
źnie d.amskiej potrzebna jest do prywatnego 
domu. Śliska Na 50, m. 7. 35045

Potrzebna bona francuzka. Chmielna J6 76, 
m. 24, przyjmuje się od godz. 9-ej zrana do 
12-ej. 35054______

Potrzebne Jdziewczynki do robót włóczko- 
wych. Leszno 53, m. 33.35066

Potrzebne są zaraz staniczarki kompletnie 
uzdolnione za dobrem wynagrodzeniem.—

Karmelicka 26, m. 1.______ 34944 ____
Potrzebna jest zdolna podręczna. Mirowska

Jiś 1, m. 6.___________________ 3400r
notrzebny jest uczeń do felczera. Wymaga- 
I no świadectwo z dwóch klas szkoły rządo­
wej. Wiadomość: Bracka 1, Pinkosz. 35018 
Potrzebne są dziewczynki do mocowania 

gorsetów. Miodowa 8, Wiśniowska. 34987

Chleb wiejski, drób, masło, śmietana, jaja.— 
Złota 22, m. 2.____ 35074

riywany i materjały bławatne najlepiej ku- 
Upowae u Giełżyńskiego, ulica Marszałkow­
ska 137. 2979r

Za niemiecką konwersację l*/3 godziny po­
koik dla kobiety- Dobra 10, m. 1. 34989

doniesienia osobiste.

Dla S. N. Blondynki z ezarnemi oczami list 
na poczcie.  35043

Osoba z krawiecczyzną potrzebna do zarzą­
du domem. Wiadomość: Jerozolimska .Mi 27, 
mieszk. 6, od 5 do 8-ej wieczorem. 35040 

Potrzebna panna do znaczenia. Krucza 49,
m. 7. ______ 34851

Potrzebne są uzdolnione panny do bielizny, 
krawiecczyzny i kwiatów. Nowogrodzka

M39,jii. 9. 34836

Buchalterii wyuc»a nauczyciel specjalista, 
Gustaw Chwat, autor „Buchalterji dla Sa­
mouków." (całość rubla). Niecałą 4. 34788

Francuzki świeżo przybyłe i tutejsze z do­
skonaleni! świadectwami do umieszczenia 
zaraz. ZałęskÓj^^wweka 1G- 94908

Francuzka szkoła rzemiosł dla kobiet, Szpi­
talna 3. Rozpoczęły się kursa kroju (syste­
mem Worth a 1 Laferiere) szycia, krawatów, 

koronkarstwa, haftu, gorseciarstwa, malowa­
nia na jedwabiach, porcelanie, drzewie, płótnie, 
introligatorstwa, deskowych robót. Przyjmuje 
panieniJ. \rzy szkole pracownia sukien, okryć 
i ubrań dziecinnych, prowadzona przez spe­
cjalistkę- wykoń«zenie podług żurnali pa- 
ryzkich. ____________ 85082_____

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25, 34486

Pół-ceny na prośby wielu niezamożnych za 
kursa rzemiosł jedynie w grudniu. Żeńska 
gskoła Rzemiosł Jadwigi Przewóskiej, Nieca­

ła 10, nagrodzona medalami za najlepsze wy- 
jtłady rzemiosł i najzgrabniejszy krój. 35084

Kupię fortepian za gotówkę, a drugi na roz- 
płaty miesięczne. Oferty: kiosk, Marsza!, 

i kowska róg Alei Jerozolimskiej. '-135 Ir

Doktorski aparat galwaniczny, 30 elemen­
tów, nowy, tanio do sprzedania. Marszał­
kowska 150, mechanik. 3321r

Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u 
Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Qklepowy młody, energiczny, potrzebny na- 
wtychmiast do składu nafty. Zielna 16. 35061

Kupno i spraedaż.

Adres: Chmielna 15. Chleb wiejski (wtorki 
i piątki), baranina, zające, pulardy, kaczki 

pekińskie i zwyeżajne, kury, jaja, śmietana, 
powidła węgierskie. 3142r

Student uniwersytetu, russki daje lokcyj. 
Mazowiecka 8, m. 11. 34998

Teorji, harmonji oddzielnemi kompletami, 
trzy lekcje tygodniowo 3 rs. miesięcznie, 

świadectwo kon.erwatoijum. Oferty: Kurjer 
Warsz. dlajUJoswiadczonąj." 35033

Udzielam niemieckiego, francuskiego, lite­
ratury. Jerozolimska 79-4. 34643

Oczeń, realista, zdolny matematyk, tanio u- 
dzieła korep0tycyj- Nowy-Swiat 26—3. 35078

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Buchalterka wykształcona poszukuje miej- 
sca, z początku bez wynagrodzenia. Święto- 

krzyzka 19-19- 34816

Drukarz litograficzny poszukuję miąjsca w 
Warszawi" luh na wyjazd. Oferty w kan­

torze Kur. Warsz. pod .Drukarz 100," 34997

164*

nona francuzka przybyła, życzy miejsca, Wo-
Dli na wieś. Mazowiecka 20, m. 22. 84957
l/ucharka dobrze znająca się na kuchni jak 
□kucharz, poszukuje mi jsca do dużego do­
mu, od pierwszego, na dnie lub na stałe; z 
dobremi świadectwami.—Ulica Nowo-M/ojska 
.Mi 13, mieszk. 29. 35055
i/asjerki lub sklepowej miejsca peszukuje 
Rosoba młoda, inteligentna, z kaucją i świa­
dectwami.—Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
dla „Józefy." 35028
nnłoda panna posiadająca język niemiecki, 
III która pracowała jako kasjerka, obznajmio- 
na z branżami: bieliznianą i rękawiczniezą po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Oferty przyj­
muje Kurjer pod „Praca.” 85094
R/lłoda inteligentna rossjanka, poszukuje 
lllmiejsca bony lub gospodyni w domu rus­
skim.—Oferty składać pod lit. N. R. w Biu­
rze ogłoszeń, Senatorska 26. 3391r
Rfiłody człowiek szuka całodziennego zaję- 
lllcia u pp. adwokatów, w russkich Towa­
rzystwach lub tym podobne.—Łaskawo ofer­
ty Kur. Warsz. „Juljan." 35068
lUłoda osoba, posiadająca języki, muzykę, 
llldobie świadectwa, poszukuje miejsca na 
wyjazd.—Sosnowa 6, m. 19. 85u21
■Ulłoda osoba, kompletnie uzdolniona w kra- 
Iłlwiecczyznie, poszukuje odpowiedniego miej­
sca za pannę służącą na wsi lub w mieście. 
Oferty A. 0. D. przyjmuje Kurjer. 35002
Asoba, znająca się na szyciu domowem,
Uprosi 0 robotę w domu prywatnym. Piękna
45, mieszk. 5. 35060

nanna inteligentna, wykwalifikowana w 
rkrawiecczyźnie z patentem kroju francuz- 
kiego, znająca gospodarstwo domowe, szuka 
miejsca w domu zamożnym.—Oferty przyj­
muje kantor Kurjera dla „Pracującej." 35059

Rutynowany buchalter, znający języki, z 
□wieloletnią praktyką w różnych gałęziach 
handlu, ze znajomością stosunków kupieckich, 
zarówno w Królestwie jak i w Rossji, 
poszukuje posady buchaltera, korespondenta, 
podróżującego lub innej odpowiedniej. Pierw­
szorzędne referencje.—Łaskawo oferty przyj­
muje kantor Kurjera Warszawskiego sub „M. 
K. 1000." 35064

ctudent poszukuje zajęcia w godzinach ran-
Unych. Hoża 21, m. 11. 31660

iłldowa w średnim wieku, znająca się pra- 
Wktycznie na gospodarstwie wiejskiem, pra­
gnie przyjąć obowiązek gospodyni na wieś lub 
do zarządu domem, albo też do dozoru osoby 
chorej. Nowomiejska As 10, m. 12, 4-te piętro, 
od 4 do 7-ej wieczorem. 3355r

b) Zaofiarowali?.

anons. Potrzebna bona francuzka, z szyciem. 
AZgłaszać się od środy 25 b- m., między 
2-gą i 4-tą na Szpitalną M 5-ty, do właści­
ciela domu. 34994
nardzo zdolna okryciarka może dostać parę 
Dżakiotów do wykończenia na wieczory. Ofer­
ty: Kurjer Warsz. „Zdolna." 3q070
no trykotów potrzebne są zaraz bardzo zdol- 
Uno panny. Królewska M 45, m. 15. 3373r
no handlu win i spirytualij na prowinąji 
Upotrzebny jest uczeń z pensją miesięczną, w 
wieku 13 do 14 lat, mówiący po niemiecku.— 
Wiadomość w składzie papieru W-go Rudziń­
skiego, Krakowskie-Przedmieście K! 5. 34854
I ekarzy kilku potrzeba do lecznicy. Oferty 
Lprzyjmuje Kurjer pod wyrazem „Leczni­
ca.” 35017
Hflłody literat, któryby zechciał pomagać w 
Iflpisaniu wieczorami od godz. 4 do 6-ąj za 
skromnem wynagrodzeniem, niech złoży ofertę 
do Kurjera H. G. 35063
potrzebna sklepowa, panna, do sprzedaży 
1 pieczywa. Wiadomość: Twarda 56, u właści­
ciela domu. Wymagane są dobre świade­
ctwa. 34867
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Do sprzedania pralnia bielizny. Ul. Bracka
M 19, m. 18.  34615

Od 1-go grudnia ładne 2 pokoje, kuchnia, 
front, 14 rs. miesięcznie. Mostowa 16. 35057

3 Trębacka! Rotundy pluszowe prawie 
we, szuby i inne rzeczy. 35041

Adstapię pralnię, warunki dobro. Wiado-
Uniość, róg Leszna i Rymarskiej kiosk. 3389r

3 Trębacka! Zaraz kupię kilkanaście sukien 
jedwabnych i ciemnych wełnianych, 35041

3 Trębacka! Zaraz kupię futro męzkie, do 
brze zapłacę. 35041

Lalki przyjmują się do ubierania w pracowni 
kwiatów. Senatorska Ni 28. 35105

ftbiady prywatne, na świeżem maśle,~ód 
U2—4. Chmielna 47, m. 4, prawa oficyna. 

31883

fisoby pragnące na dobry fortepian lub pia- 
Unino, uzyskać bezprocentową pożyczkę, zło­
żą adresy: Kurjer H. K.35012

piekne chryzanty po 20 kop., inno rośliny i 
I*bukiety Linio sprzedaję ogród, Daniłowi- 
czowska 16, „pod Królami.* 34704

Dom, zabudowania gospodarskie, ogród o- 
wocowy, dobrze utrzymane, obszaru 2 i pół 
morgi, do nabycia w osadzie, mila od stacji 

dr. żel., nad granicą, może być i pole 5 mórg. 
Wiadomość, Warszawa, Hoża 7, mieszka­
nia 50. 35044

3 Trębacka! 10 Ślubnych sukien pięknych, 
świeżych od rs. 12. 35041 

Pudelek żądany, piesek. Żórawia 31, miesz­
kania 1.35067
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Tanio sprzedam używane narzędzia bednar­
skie. Oferty przyjmuje Kurjer dla „Leo­

na." 35050

potrzebny pokój umeblowany, w pobliżu 
I Cytadeli z osobnem wejściem i całodzien- 
nem utrzymaniem. Oferty zostawiać w maga­
zynie Szczerbakowa, Krakowskio-Przedifcio- 
śaie 81. 35081

Pianino nowe, zagraniczne, do sprzedania 
lub wynajęcia. Plaga 35—5.35020

Mundur inżeniora architekta VIII klasy do 
sprzedania. A. Turkowski, ulica Chmielna 
15. 33778

Oklep za rs. 120, dystrybucyjno-spożywczy, 
Oz powodu wyjazdu, kanapa, stół, lustro ma- 
choniowe, za rs. 12.—Warecka 1. 34933

rokój z wspólnym przedpokojem, usługą, sa- 
“mowarem, do wynajęcia każdego czasu. 
Rozbrat 22, mieszkania 2. 34649

Chło-

Rubli 1,500 potrzebne na 2-gi numer hypo- 
teki w Brześciu.—Mazowiecka 8, mieszka­
nia 11. 35006

Otomana rs. 19 kryta jutą, fotel wygodny, 
Wspólna 7, tapicer. 34996

Do wydzierżawienia połowa pięknego 
sklepu. Wiadomość: Bracka 2. Bazar wiej­

ski. 35016

iłtłodzimierz Garczyński, Marszałkowska 
Ca 110, sprzedajo wyroby tabaczne ze znacz­

nym procentem. .Sklep zaopatrzony został w 
towar świeży zagraniczny. 34809

Potrzebne mieszkanie za około 700 rs. w 
w środku miasta. Oferty do Kurjera dla 
„Przemysłowca." 35091

y\ Magazyn i pracownia okryć damskich 
A/S. Levi, Marszałkowska 109, róg Chmiel­
nej, przyjmuje obstalunki z własnego i powie­
rzonych materjałów.  35008

Wyjeżdżając zwijam magazyn mebli, sprze- 
Wdaję tanio garnitury, kredensy, stoły, krze­
sła, łóżka, otomany, szafy. Mokotowska 59, 
przy Placu św. Aleksandra, Koperski. 33513

Meble za bezcen'. Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki, 

Marszałkowska Ni 193> od ulicy Chmielną) 
3Ć37, m. 30. 34951

(okal z pięciu pokojów, kuchni i wszelkich 
„wygód, na parterze lub l-m piętrze, w oko­

licy Alei Ujazdowskiej, Jerozolimskiej lub 
Pięknej, potrzebny od Nowego Roku. Oferty 
przyjmuje Kurjer dla F. A. G.  34842

Oklep spożywczy do sprzedania za 120 rs,
OLeszno JS 66. 35047

Kupię dom murowany, ceny około 20,000 rs., 
lecz w dobrym stanie i na dobry procent—

Oferty adresować: Warszawa posto-restante 
dla Malinowskiego. 34679 

Kareta „trois-ąuarts", używana, tanio do 
sprzedania. Miodowa 15, biuro właściciela 
domu. 3394r 

oklep spożywczo-dystrybucyjny, narożny, 
Ojost do sprzedania zaraz z powodu nagłego 
wyjazdu. Wiadomość w sklepie, róg Prostej 
i Wroniej.  346 5 
Oklep z przedmiotami niezbędnemi do co- 
Odziennego użytku, od lat 30 w centrum mia­
sta, nie wymagający specjalności, komorne b. 
tanie, z kontraktem pięcioletnim, do sprzeda- 
nia-za 6,000 rs. Wiadomość: Bracka 25, u wła­
ściciela domu, do 12-ej i 3 do 6-ej. 33803

poszukuje małego pokoiku suchego albo 
I pomieszczenia przy familji bezdzietnej. Oso­
ba przyzwoita w blizkości Katedry. Oferty 
proszę składać w kiosku, róg Alei Nowe- 
go-Swiatu. 3398r 
pokoje pojedyncze z opałem i usłngą, na 
I l-m piętrze, od frontu, do wynajęcia. Mar­
szałkowska 114, róg Złotej. 3399r

Dom piętrowy z placem na Nowej Pradze.
Zeranska X 12, sprzedam za 5,560 rs: Ho 

kupna potrzeba 3,500 rs. Chłodna 12, m. 
18, od 4—6. 35076

fiotandę wełnianą lisami podbitą, dolmany: 
IJpluszowy, aksamitny sprzedam Dzielna M 5, 
mieszk. 3. 3392r

Okazja. Do sprzedania palto na tchórzach, 
kryto czarncm suknem, kołnierz i mankiety

Z bobrów kamczackicB, za 225 rs., futro jonat- 
ki za 150 i drugie jonatki 40 rs. Krakowskie- 
Przodmieścio 11, wiadomość u stróża. 35086

Mleka potrzeba świeżego codziennie kilka­
naście garncy, później więcej. Oferty przyj­
muje Kurjer pod wyrazem „Mleko." 34980

Maszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika 
20, mieszk. 34, druga brama.___ 34318

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowanie niskich cenach. 

Krakowskie- Przedni. 10, m. 6. 34786

Dom Jft 102, Nowa Praga (Ostatni grosz), 
przy drodze brudnowskiej, do sprzedania.— 
Wiadomość: Krucza 48, m. 15 lub u adwokata 

Zielińskiego, Elektoralna 28. 34300

Pianina dobre po cenach umiarkowanych.— 
Nowy-Świat 9, Gruszczyński. 34834

Spokoje, kuchnia, od ogrodu do wynajęcia 
od 1 grudnia lub każdego czas„ Nowy-Świat

Ni 12. 35039

3 Trębacka! Kupuję, garderobę damską, 
męzką i dziecinną, płacę zaraz. s:5041

no-

pierwsze piętro.
przyjmuję obstalunki na obrazy kościelnej 
FMrajski. Zielna N> 11, m. 20. 34997

Rodzina inteligentna przyjmie dziecko od 
trzech lat na wychowanie Warunki przy­
stępne. Zgoda 5. m. 17. 84760

Ifcl yżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
sit z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus," z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 45. 34012
Warsztat szoweki Teodora Centnorszweraj

Orla 10. Obuwie gotowe, obstalunki, repa­
racje. 3320r

Do sprzedania posesja przy ulicy Chło­
dnej J6 92>—81, przynosząca dochód, da­
jący się zwiększyć znacznie przez obudowa­

nie. Wiadomość u właściciela, ulica Mazo­
wiecka 4, m. 10.  35042 _

potrzebny jest lokal na warsztaty z dwoma 
I mieszkaniami, w okolicy Tamki, Oboźnen, 
Dobrej. Wiadomość: Gęsta M 16. 35090

Tanio sprzedaję burki, szlafroki, meksykan-
ki, palta, garnitury, spodnio. Obstalunki 

wykończa starannie krawiec Chmurczyński, 
Marszałkowska róg Nowogrodzkiej 33, 33810

Kasy ogniotrwało najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34._______ 3376r

Lankastrówka najnowszego systemu, poje­
dynka, doskonała, ceter ułożony, udział polo­
wania bliskiego. Nowy-Świat27—7. 34457

Oklep spożywczy z dystrybucją do odstąpio- 
Onia z powodu słabości, egzystujący lat 9.— 
Wiadomość Solna V 8, w sklepie. 34940

Meble rozmaite po zwiniętym magazynie, 
nowe i używane, tanio. Jerozolimska 78, 

pioszk. 10. 34977 
Niebie po zwiniętym magazynie, rozmaite 

(garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Włodzimierska 1, 
m. 13, wprost bramy. 35089

Br. Jabłkowscy, Hoża 14. Płótna, Perkatą 
hafty.  34197 

Br. Jabłkowscy, Hoża 14. Wolny szubowe, 
 sukniowe, flanole, barchany. 34197

Br. Jabłkowscy, Hoża 14. Wyroby pończo­
sznicze i dziewąrskie. 34197

Dery po cenach fabrycznych, Australskie my­
dło Restytucyjne, Guano 14%, fosfor-gips, 
olej, poleca Mierosławski, Elektoralna 5. 3385r — ...... . ■■■ - ... . . , M

Dentor"—niezbędny dla pań, panów—na- 
daje ustom przyjemny zapach na dzień ca­
ły. Flakon rs. 1 wystarcza na 4 miesiące. 

Sprzedaż: składy apteczne. 8390r
rlcgancką koszykarską galanterję: żardinie- 
try, kosze do papieru i t. p. poleca skład, 
Królewska, róg Krak.-Przedmieśoia. 32153

Fabryka parasoli poleca takowe po najniż­
szych cenach, przyjmuje pokrycia i repara­
cje. Królewska 23, wprost ogrodu Saskie- 
go.35988 

nokój umeblowany lub pomieszczenie. 
I dna Jft 8, m. 32. 35025

Potrzebne zaraz dwa pokoje meblowano, cie­
ple, widne, w okolicy Alei Jerozolimskich, 
przy rodzinie inteligentnej, bezdzietnej, miłu­

jącej czystość i porządek, na l-m lub 2-m pię­
trze dla osoby pojedyńczej. Całodzienne utrzy­
manie bvloby pożądanem. Oferty składać pro­
szę do kantoru Kurjera Warszawskiego pod 
lit K. N. E. J.-698. 35037

Maszyna do szycia systemu Wilsona do 
sprzedania za rs. 15. Wiadomość: Tłoma- 

ckie 3, u Górskiej. 35072

Pralnia do spzzedania, ulica Chmielna 
M 48.____________________ 35030

Pewien przemysłowiec, wypraktykowany w 
Warszawie i zagranicą, poszukuje wspól­
nika do założenia fabryki wyrobów patento­

wanych, z kapitałem rs. 3,0u0 do 5,000. Solna 
19, m. 7,_____________________ 35065

Rubli 10,000 do wypożyczenia na lat kilka 
na dom w Warszawie. Procent przystępny. 
Wiadomość u notarjusza Ludwika Rutkiewi­

cza. 34424

Oklep. Dystrybucja, materjały piśmienne,
Osprzedam zaraz za rs. 300.—Wiadomość u- 
lica Bracka Jfi 2, w Warszawie._______ 35024
Oklep spożywczy do sprzedania.—Wronia 
O.V: 62. 35049

Z powodu braku sił kobiety wiekowej jest 
do sprzedania sklep spożywczo-dystrybucyj­
ny, mieszkanie duże i tanie. Wiadomość: Ma- 

rjensztadt Ni 11. 35071

1. o k & 1 e.

Dwa pokoje suche, ciepłe, w ogrodzie około 
stacji towarowej, mogą być z całkowitem 

utrzymaniem. Wiadomość: Marszałkowska 143, 
mieszkania 12. 35079

Oklep mydlarski do sprzedania na ulicy No- i 
Owogrodzkiej Jft 30. 34838 j
Skład węgli do sprzedania. Ulica Podwale

M 6, 34840  
Tanio! Z powodu nagłego wyjazdu sklep 

spożywczo-dystrybucyjny w dobryrn pun- 
kcie. Czysta 4,__________________ 34857
Ważna wiadomość! Resfauracja z « ejściem 

od trzech ulic, egzystująca od rokn 1839, 
do odstąpienia zaraz lub od Nowego Roku z 
powodu objęcia interesu na prowincji, iliższa 
wiadomość: Senatorska_11, w restauracji. 34757 
W mieście gubernjalnom Piotrkowie", ' 

przy ulicy Bykowskiej, naprzeciw sądu o- 
kręgowego i mirowego ąjazdu i hypotek, re­
stauracja z calem urządzeniem i bilardem, 
składająca się z 5-iu pokojów, sali na bilard, 
sklep duży, w dobrym punkcie, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Lprasza się szano­
wnych panów interesantów co do dalszych 
wiadomości na miejscu.  35004 
W Miłośnie jest do sprzedania lub wydzier­

żawienia piekarnia i dom mieszkalny w 
którym znąiduje się sklep, oraz stajnia, wozo­
wnia i zabudowania gospodarskie, do tego na­
leży jedna włóka gruntu. Wiadomość w Ka 
skadzie za rogatką Marymoncką, u Józefa 
Ostrowskiego piekarza.  35128_ 
Zakład cukierniczy na pryncypalnej ulicy, 

świetnie prosperujący, z pewodu zmiany’ po­
łożenia—sprzedaję. Wiadomość: Bednarska 
19, mieszkania 3, od 5—7 wieczorem. 35107

Są do sprzedania kamienie do bruku pod 
ha 10 Leszno. 31636

Są do sprzedania szafy orzechowe u stolarza, 
z poręczeniem. Podwale 22. 34695

Skórki sobolowe bardzo ładno na garnitury 
i obłożenia damskie. Chłodna Ni 5, mieszka­

nia 6. ■ ________ 3396r______
Tanio do sprzedania kanapa, 3 fotele, z tych 

ieden podwójny. Krochmalna 22, mieszka­
nia 5. 34665

•yjassyna Sir.gora, aryston do sprzedania.— 
19 i Se na to rska 2'J—27.____________35029

Nuty używano pnręsbt egzemplarzy po 3 kop. 
ai-Kusz. Grzybowska!, pracownia kapelu­
szy. 35092  

Otomana 23 rs., szeslong damski 17, fotel 
biurowy 12. Marszałkowska 77, mieszka­

nia 19. 34844

Od 75 kop. karczki szydełkowe, otomana.— 
Szpitalna 4, m. 15. 34855

Litewskie: wędliny, powidła, masło, sery, 
grzyby, marynaty, konfitury, sery jabłkowe, 
nadeszły do składu głównego, ulica Chmiel- 

na 15.________________________ 3221r_____
Łóżek para stylowych orzechowych rs. 35 u 

stolarza. Leszno 41.__________

Do odstąpienia kawiarnia - traktyjernia, 
egzystująca od lat 15, dobrze procentująca, 
na Pradze, w samym targu. Ulica Ząbkow- 

ska M 12, wiadomość w kawiarni. 35011

Fachowiec mając kilkaset rs., poszukuje 
wspólnika lub wspólniczki z kapitałem od 
2 ch do 3-ch ty.ięcy rs.—Oforty przyjmuje 

Kurjer pod L. D^_J.  34926
iufdeCwinTkolonjalny, w ruchliwej dziel­
nicy, dobrze procentujący, do sprzedania 

zaraz, Inb od Nowego Roku. Wiadomość w 
aptece W. Lewandowskiego, uliea Żelazna, 
lub w składzie herbaty W. Lewandowskiego, 
Chmielna 24.  85035

Handel korzenny do sprzedania każdego 
czasu, w dobrym punkcie. Wiadomość w 
składzie herbaty Kuźmina, ulica Zimna 
i. 34845

{_est do zamiany dom w Warszawie na mają- 
_tek ziemski. Wiadomość: Przemysłowa .V 31, 
u właściciel i, między 2 a 6-tą wieęp. 34833 
jest do sprzedania sklep spożywczy owo- 

Jcarnia. Wiadomość na miejscu, Nowy- 
Swiat M 19. __  35032 
Uapitał wieczysty rs. 6,000 do umieszcze- 
Hnia na 1-szy'numer hypotek', lub zaraz po 
Towarzystwie domu murowanego w Warsza­
wie, na 6%. Wiadomość w kancelarji Zgro­
madzenia krawieckiego od 1 do 3 po połu­
dniu, ulica Miodowa Ni 21.35001

Oklep do sprzedania spożywczo-dystrybucyj-
Ony, z powodu śmierci. Żelazna 60. 35093
Okiep dystrybucyjno-spożywczy, punkt do- | 
Obry, mieszkanie ładne, sprzedam. Żelazna 
hś 46. 34668

Maszyna krawiecka prawie nowa tanio do 
sprzedania. Świętokrzyzka 8—6, 35101

Meble rozmaite, nowe i używane, całe urzą­
dzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 

ceny tanie. Maków, Solna 9. 3.5095_
Meble za bezcen. Garnitur czarny, orze­

chowy, perski, lustra, rozmaite inne me­
ble, szafy, kredens, stół, krzesła, biuro, sze- 
slong, firanki. Nowogrodzka Ni 28, pierwsza 
brama od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. 35099

Vx Okrycia damskie, krój najlepszy, najmo- 
A/dniejsze fasony S. Levi, Marszałkowska 
róg Chmielnej; 35008
V \ Żakiety, palta, wierzchy do futer, roton- 
A/dy. palta na wacie tamże. 35008

Ceny nizkie, robota wykonywana przez 
A /zdolnych męzkich krawców u S. Levi, Mar­
szałków ska 109, róg Chmielnej. 350,18

lAłyjeżdżając sprzedaję całe urządzenie 
W dwóch pokojów i kuchni oraz piecyk żela- 
zny z rurami. Nowogrodzka 31—15. 35087
W ogrodzie w Natolinie pod Warszawą są 

do sprzedania dwa osły, klacz i ogier. Wia­
domość tamże, u ogrodnika; 33060_

Kawiarnia dnża, urzędzona na sposób cu­
kierniczy, z powodu familijnych interesów, 
do odstąpienia trzy bile masowe, do sprzeda- 

nża. W;ad. w kiosku przy Ratuszu. 35056 
Łforzystny interes, potrzebujący kapitału 
Itrs. .jÓO, jest do odstąpienia zaraz. Marszał­
kowska 149, mieszkania 2, wiadomość od 7 
do 8 godz. wieczór; 35009_____
l/orzystne. Sprzedam mydlarnię, powodem 
Rwyjazd, objaśni rządca domu, ulica Po­
dwal 14. 35104

Z powodu wyjazdu tanio meble do sprzeda­
nia. Praga, Esplanadewa 18, dom Karwow- 
skiąj._________________________35015

y powodu wyjazdu do sprzedania maszyna 
ŁWheiera-Wil ona, zegar regulator, stół roz- 
tu any, krzesła wiedeńskie, kufer duży. Wia- 
domośe: Leszno 67, mieszk. 1,__________34991

inieresa łiandi. i inająt.

Do sprzedania dom murowany z placem 
narożnym, na Pradze, przy remizie tramwa­
jów i dworcu petersburskim, wydzierżawiony 

na lat 4 po 1,800 rs. płatne z góry rocznie; do 
kupna 6 do 8 tysięcy rubli. Wiadomość: Bra­
cka 25, u właściciela domu, do 12-ej i od 3-ej 
do 6-ej. 33804

Kalosze petersburskie najlepsze, męzkie, 
damskie, dziecinno, po cenie 10% niżej cen­
nika fabrycznego, poleca skład fabryczny wy- 

»bów gumowych Wodniakowskiego, Marszał- 
Kowska 148. _____  34477_____
f/aretkg_ podwójną sprsodam z braku miej- 
ftsca za 175 rs. Chmielna 7. 35000 
MOń skarogniady zaprzęgowy, silny i rosły, 
lljakoteż sanki familijne w dobrym stanie są 
tanio do sprzedania przy ul. Czerniakowskiej 
Ni 90. 35019

F pokoi, przedpokój, pasaż, obszerna kuchnia, 
Uspiżarka, waterklozut, wszystko świeżo odno­
wione. z powodu wyjazdu do wynąjęoia od No­
wego Roku. Cena rs. 500. Włodzimierska Ni 1^ 
wiadomość u szwajcara lub stróża. 34999

Ai uniesienia rozmaite.
A\ Staniki trykotowe, żakiety, sukienki dla 
H/dziowczynek i ubranka dla chłopczyków 
wykończają się w przeciągu 24 godzin. Kró­
lewska 45, mieszkania 15. 2421r
ókuszerlia Bukowska przyjmuje na sła- 
Mbość, czas dłuższy lub kurację, bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
Ni 21. 34368 
Akuszerka przyjmuje osoby spodziewając# 

-się słabości lub przybyłe na kurację. Pokoje 
oddzielne i wspólne. Udzielam porad, przyj­
muję zamówienia. Krucza 40, m. 1. 84823

Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość 
czas dłuższy lub kuraąję, bez leg i cyma-’ 
cii, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

M 21. 35086


